
Rok xvn. «r. isz. sosnowiec, wtorek 24 sierpnia iazo toku, cena numeru zu groszy.

CENY OOŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy przed tekstem 

50 groszy, w tekśc e > nadesłane 
35 groszy, za tekstem 15 groszy. 
Nekrologi w tekście do 50 wierszy — 
15 groszy, do 80 wierszy—25 groszy,, 
do 100 wierszy —30 groszy za wiersz 
Urobne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
wyraz. Najmniej 1 złoty. Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Tłustym drukiem 
po awójnie. Zagraniczne 100 proc, 
arotej.

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi 
nistracja nie odpowiada.

Katda nowa pucwyżka obowiązuje 
jut wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. ——-

Zamach stanu w Grecji.
Zamach. Silny ruch rojalistyczny.

Ateny, 23.8 (PAT) — Dziś o godzinie 2 
w nocy garnizon ateński pod wodzą gen. 
Condilisa wystąpi! zbrojnie przeciwko o- 
becnemu rządowi. Gonera! stal się panem 
położenia. Wszyscy członkowie gabinetu 
Eutaxiasa zostali aresztowani. Wydano 
również rozkaz aresztowania Pangalosa. 
który przebywa obecnie na wyspie 1‘ctsae.

Szczegóły

Ateny, 23.8 (PAT) — ..Havas". Szcze­
góły o zamachu rządowym są następują­
ce: o godzinie 3-ej nad ranem wojska gar 
nizouu ateńskiego i gwardja republikań­
ska pod wodzą wtajemniczonych w plar. 
osób opuściły garnizony i zajęły gmachy 
publiczne jak: urząd pocztowy i telegra­
ficzny, gmach ministerjum wojny i szereg 
innych budynków. Minister wojny gen. A- i 
serulis został aresztowany w chwili, gdy ’ 
pod osłoną nocy szedł' do koszar gwardji : 
republikańskiej, o której sadził, że jest j 
" ieroio oddana rządowi. Pangalos i wszy­
scy inni ministrowie zostali aresztowani w , 
swych mieszkaniach, gdzie pozostają pod 
strażą. 0 godzinie 7-ej rano ukazały się j 
nad miastem samoloty, które rozrzucały | 
proklamacje zawiadamiające o obaleniu |

Przygotowań ia do powrotu króla greckiego

Londyn, 23.8 (A. W.) — Jak .,Daily 
Mail“ donosi na konferencji w Cronea w 
której uczestniczył król grecki wraz ze 
swemi zwolennikami poczyniono wszelkie

Generał Condilis zwrócił się do admirała 
Conduriotisa z propozycją objęcia stanowi 
ska prezydenta Republiki. Wojska gen. 
Condilisa zajęły wszystkie gmachy publi 
czne i aresztowały ministra wojny.Wydano 
odezwę stwierdzającą, że tyranja obecne­
go rządu się skończyła. Jak dalej donoszą 
do ruchu przyłączyła się cała flota.

zamachu.

tyranji Pangalosa i o utworzeniu nowego 
rządu, który przywróci porządek prawny 
i wolność konstytucji oraz w ciągu 8 mie­
sięcy przystąpi do przeprowadzenia wybo 
rów do parlamentu. Zdaje się. że ruch re­
wolucyjny opanował cały kraj. Garnizo­
ny Salonik, Patrasu i większych innych 
miast jak również flota przyłączyły się do 
ruchu rewolucyjnego. Generał Condilis 
utworzy jutro gabinet, w którym obejmie 
tekę prezesa rady ministrów. Wszyscy 
politycy i wojskówi aresztowani za rzą­
dów Pangalosa zostali wypuszczeni na 
wolność. Przesilenie gospodarcze, deprecja 
cja waluty, wzrost drożyzny i ogólne nie 
zadowolenie wskazywało już dawno na to, 
że nastąpi wybuch rewolucji. Narazie w 
Atnach panuje spokój.

przygotowania, aby król na wypadek swe 
go powołania mógł natychmiast wrócić 
do Grecji. I 

I

Londyn, 23.8 (A.W.) — Prasa angielska 
zachowuje się narazie biernie wobec nowe 
go wybuchu rewolucji w Grecji. Czeka się 
tutaj dalszego jej rozwoju. Obecnie prze­
bywający w Anglji b. król Grecji uda! się 
na wiadomość o wybuchu rewolucji z 
Yells do Cronea gdzie w obecności swych

Internowanie Pangalosa.
Ateny, 23.8 (PAT) — Pangalos wraz z . wolenie z powodu obalenia Pangalosa, o- 

6 oficerami swojej świty został przewie- | raz domaga się przeprowadzenia w możli 
ziony do Pireiisu i internowany w szpitalu I wie najszybszym czasie nowych wyborów, 
wojskowym. Prasa grecka wyraża zado- |

Pangalos przewidywał rewolucję.
Wiedeń, 23.8 (PAT) — „Neue Freie . wcielenia do armji zwolnionych oficerów 

Presse" donosi z Aten: Generał Pangalos I rojalistyeznych, nic chciał jednak lego u- 
nie czul się już ostatnio panem na swem I czynić z obawy, aby się nic narażać swvm 
stanowisku. Nosił się nawet z zamiarem | zwolennikom partyjnym.

Condilis o pakcie grecko-jugosłowiańskim.
Wiedeń, 23.8 (PAT) — Generał Condy- 

1'h w wywiadzie z korespondentem „Neue 
reie Presse" powiedział w sprawie stosun­
ków grecko-jugoslowiańskich między in­
nemi co następuje: Swego czasu stanąłem 
wobec rządu w obronie intersów Jiigosła- 
wji. Nikt więc nie może mnie posądzać o 
wrogie stanowisko wobec tego kraju. U-

Polityka zagraniczna
Ateny, 23.8 (PAT) — W tutejszych ko­

łach d y p 1 o m a c j i zagranicznej nie 
przywiązują do obecnej zmiany rządu grec 
kiego wagi istotnego zamachu stanu. U- 
ważają tutaj, że polityka zagraniczna Gre 

przyjaciół konferował z wybitnym parla­
mentarzystą Lockea Lampsonem. Dono­
szą, że król nie był wcale zaskoczony wy­
darzeniami w Grcji i śledził je z wielką u- 
wagą ,.Daily Mail" podaję że element ro­
jalistyczny wśród rewolucjonistów jest 

| bardzo silnie reprezentowany.

kład grecko-jugósłowiański zbadam wraz 
z moimi doradcami technicznymi i zaapro 
bttję dopiero- wtedy, gdy się okaż.e. żc bę­
dzie zadowalał interesy greckie pod każ­
dym względem. Narazie zarządzę, aby ga 
zeta urzędowa tekstu układu nie ogłasza­
ła.

nie ulegnie zmianie.
cji nie ulegnie zmianie, jiraz wyrażają pe­
wność, że traktat grecko-jugosiowiański 
podpisany ostatnio wejdzie w życie, albo­
wiem traktat ten jest rękojmią trwalegc 
pokoju na bliskim Wschodzie

Jaś i Halka.
7. Osoby i zamiary.

Oto Jaś i HalkaT
• Nasza parka miła 
Będzie Was i siebie 
Przyjemnie bawiła. ■ 
A zdradzając zamiar 
Często tu wystąpić. 
Uprasza publiczność 
Oklasku nie skąpić.

Strajk zecerów.
Warszawa, 23.8 (A. W.) — Z powodu 

:dzisiejszego strajku demonstracyjnego dru 
Ikarży redakcyjnych nie wyszedł szereg 
{pism rannych i popołudniowych. „Ekspres 
Poranny" i „K. Czerwony" zosta*  wydany 

H>ez udziału zecerów w zmniejs;®n} m for- 
fmacie techniką fotochemrgraficzną. 
{„Rzeczpospolita**  i wieczorne wydanie 
^Kurjera, Warszawskiego" ukazały się w 
femtóejszopej objętości.

Pawlas sianie pnefl spta limm I
Londyn, 23.8 (PAT) Według doniesień i Reuter donosi z Aten, że Pangalos został 

„Daily Espressu ■ z Aten, gen. Caudrlis oznaj | aresztowany na pokładzie statku „Pcrgamos" 
miii, że Pangalos będzie natychmiast po jego I i przeprowadzony na statek „Leon**,  który 
aresztowaniu postawiony przed sąd wojenny. I przybył do Kerat-ini. (?)

AnM nrasa o nakcie oolska-imslowia^im.
Londyn, 2-.8 (AW) Dyplomatyczny kores­

pondent „Daily Telegraph**  twierdzi, że 
Francja która zaskar i'« sobi ■ wdzięczność 1 
Jugosławji przez to, że konflikt jgoclowiań- • 
sko-bu?~?r?ki nie został przekazany Lidze I 
Narodów zobowiązała Jugcstawjc do rychle- j

lwy powrót roWków angielskich So gracy.
Konsternacja w sferach kierujących federacją. — Możliwość rozłamu.
Londyn, 23.8 (AW) Powrót robotników 

do pracy zaczyna budzić poważną konsterna­
cję w sferach kierujących federacja, górniczą 
Powrót przybiera coraz bardziej masowy 
charakter w kopalniach Nottingsgamshire. 
Warwikshire i Staffcrdsire. Na ostatniem po­
siedzeniu federacji przyjęto dalsze uchwały, 
zmierzające do sparaliżowania powrotu do 
strajku pracujących, jednak nastrój wśród 
kierowników federacji jest bardzo pesymisty­
czny. Jeżeliby środki agitacyjne, na których 
przyjęcie na.stawał Cook nie osiągnęły skut­

Sprawa śledztwa w inonspalti spirytusowym.
Warszawa, 23.8 (PAT) Naczelnik Wydziału diodzeń o działalności monopolu spzytnro- 

dr. Ka.ro! Korta, delegowauy przez ministra I wego przedłożył ministrowi skarbu rezultaty 
skarbu do przeprowadzenia wstępnych do- | swych czynności. Dla zdecydowania, czy

go zawarcia paktu z Polską i jakotęż z 
Francją. W zasadzie miał on być skierowany 
przeciw Niemcom. Pakt ten zawarty między 
byłerni sprzymierzerzeńcami nieposiadające- 
mi żadnych interesów eponnych miałby chara 
kter przymierza ochronnego.

ku, należy się liczyć z powrotem 50 proc, 
górników do pracy w ciągu najbliższych dni. 
Niektóre zarządy federacji okręgowych wy­
powiadają się również przeciw kontynuowa­
niu strajku, aż do.pełnej realizacji wysunię­
tych postulatów ze względu na ciężką sytua­
cję gospodarczą górników. Ze wschodnich 
okręgów przemysłowych donoszą, że w tam­
tejszych kopalniach panują prądy odłączenia 
się od federacji {utworzenia własnej w ra- 
żie, gdyby zarząd federacji obstawał przy do­
tychczasowym nieustęplłwem stanowisku. 

malerjały zgromadzone w sprawie monopole 
spirytusowego dają podstawę do skierowania 
tej sprawy na drogę karno-sądową, zosta 
la utworzona komisja składająca się z 3 de­
legatów prezesa Rady ministrów i mini 
strów spra wied’.', .rości i skarbu, która nie­
zwłocznie przystąpi do pracy.

Przydział do generalnego 
inspektoratu.

Warszawa, 23.8 (Te), wl.) Następujący ge­
nerałowie brygady otrzymali przydział do 
generalnego inspektoratu: Dąb-Biemacki, 
Dreszer, Rnmmel.

Jutro będzie przydzielony jeden generał 
dywizji, którego nazwisko narazio nie jest 
jeszcze niewiadome.

Po wyzdrowieniu otrzyma również przy­
dział, do generalnego inspektoratu armji ge­
nerał Sosnkowski

Huragan w Portugaiji.
Paryż, 23.8 (PAT) Chicago Tribune" dono­

si z Lizbony, że gwałtowny huragan- zniszczył 
środkowe okręgi Portugaiji. Wiele miejsco­
wości wskutek wylewów zostało zalanych 
wodą. Ponadto grad zniszczył znaczną 
część zbiorów w tych okolicach

Kurs dolara w Warszawie.
Warszawa, 23.8 (Tel. wl.) — Bank Pol­

ski obniżył oficjalny kurs dolara za gotów 
kę na 8.97.

Akcje zwyżkują.

Urugwaj uznał Rosję.
Moskwa, 23.8 (PAT) Urugwaj uzna! Rosję 

sowiecką de jurę.
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PRZEGLĄD PRASY
Meksykańskie metody.

- Idąca na-.zdobycie Pomorza ..sanacja mo 
rałni" napotyka na liczne trudności. Ni.? po­
maga wrzawa żydowska i krzykliwa agitacja 
sanacyjnych pionierów. Doprowadza do utra­
ty równowagi u tycłi, którzy bardzo kręte- 
m! ścieżkami dążą ku swym partyjnym ce­
lon). Oto jeden z przykładów:

Toruński dowódca 0. K., gen. Berbecki, 
wydał przed kilku drwami następujący .oz- 
kiz ■’ ’ endy ,£??!.'rcoowej Ó. K.‘VIII:

t) Podległym oficerom i .■-olnierzom za­
li •; uczę-7 zania do wszystkich pu-
blic-znych Jckali. w których jest abono-wa- 

ie kolportowane „Słowo !’ ■
■ k: -1.,

1) Wszystkim efreerom i żMn*efzom  za- 
•:■'•■• >ię c»ytanśa i abonowania „Siewa 

Pcmcr kiego11.
3) Zabrania sie a bonowania „Słowa Po- 

m-’:'-kiego" kasynom oKtcerskhn i świetli­
com żołnierskim.

D Zabrar/a .się utrzymywania stosun­
ków towarzyskich w miejscach publicznych 
i prywatnych sobom wojskowym z człon­

kami re lakcji „Słowa PonKcskiego1.
5) Zabrania «ę zamieszczania przez wła­

dze woykowe wszelkich Urzędowych ogło­
szeń w „Słwie Pomorskiem11.

Nad wykonaniem tego za-raądzenia czu­
wać będzie żandtwmerja i organa admini­

stracyjne.
' Kiedy zaś redakcja „Słowa Pomorskiego11 

BUTÓcik.fiśę do gen. Berbeckiego o wyjaśnie­
nie, otrzymała odpowiedź następującą: (we- 
Mług „Głosu Prawdy11:

Potwierdzam, że istotnie wydałem podo­
bny rozkaz przeznaczony dla wojska. W 
jaki sposób przedostał się do prasy, nie 
wiem. Palej zaznaczam, że uważam dzia- 
talność „Słowa Pomorskiego11 za bardzo 
zbliżoną do dziatalności komunistycz­
nej (!) i muszę t r a k t o w a e 
ten dziennik narówni z gazetami ko- 
mun»tyczuemi. Co do nieutezymywania 
stosunków towarzyskich z członkami re­
dakcji tego pisma, to dałem podwładnym 
taftą radę, ponieważ uwalam d®ata!n€ść 
pifima za zgubną dla Polski a- korzystną 
dla Niemców. Rozkaz -wydałem dla utrzy­
mania autorytetu władz wojskowych, bez 
czego -nie byłoby wojska, lecz banda.
Dla oświetlenia powyższego oświadczenia 

jgen. Berbeckiego dodać, należy, że ..Słowo 
‘■Pomorskie'1 jest najpoważniejszym organem 
na Pomorzu, prowadzącym zwłaszcza walkę 
z najazdem żydowskim. Nie fodohało s’ę 
,.sanac ji moralnej11 zapewne również '■Stano­
wisko k-rytyozne „Słowa. Pomonskiego11 wo- 
bec przewrotu majowego. Kilkakrotnie nic- 

j znani eprawcy tłukli nocą szyby w jego -lo- 
jkału. Nie było jednak dotąd powojów, dla 
których ktokolwiek mógłby prawnie zakwe- 
atjoue.wnć stanowisko polityczne tego organu 

Wyjaśnienie gen. Berbeckiego nie wytrzy­
muje żadnej krytyki. Gdyby podobna nagan­
ka spotkała przed przewrotem majowym ja- 
kikołwiek organ, propagujący rokotiz, wów­
czas trąby jerychońskie ryczałyby oburze­
niem. Obecnie wśród obozu, kló.y -zaz-1:-i 

,'lezerezw-yczajce sowieckiej jej pelncmoc-nrctw 
'podnosi fię. wielki jube-l. przyczem zapomina 
clę, że generał djablo wdepnął i ośmieszył 
łię, zarówno przez zbyt piónwc-tny spe-ób 

. rozumowania jak i przez przysporzenie po­
pularności „Słowu Pomorskiemu11 , zwłaszcza 
wśród sfW wojskowych.

Stanowczo powinny być jakieś -instancje i 
przepisy, j^iep oz walając*  ośmielać się o.<o- 
bem. ktÓfe.etoją na poważnych stano-wi-kach

Organizacja narodu.
„Gazeta Warszawska Pranna-11 zamieściła 

artykuł (pierwsza część cyklu) Romana Dmow 
ekiego na teinat ..Organizaj.i wałodu", Dmo­
wski stwierdza, że wszędzie na całym obsza­
rze Polski daje się czuć ruch w kierunku or­
ganizowania, się na podstawie narodowej.

Ogarnia on wielu łudzi, którzy trzymali 
t>lę dotychczas zdaleka od wszelkiej dzia­
łalności politycznej, -w różnych punktach 
-kraju powstaną samorzutnie zawiązki orgo- 
nliacyjne: silne ewlailzcza poruszenie uwy­
datnia się wśród żywiołów młodszych, 
która weszły w życie już po odbudowaniu 
państwa, a które niechętnem i krytycz- 
nem okiem patnzyły na nasz ustrój życia 
politycznego. Jeżeli te wszystkie poczy­
nania sprowadzą się do wspólnego miano­
wnika, jeżeli nie zejdą aia manowce kon­
spiracyjne, ale wyrażą się w jednej wiel­
kiej organizacji, mającej jawne i wyraźne 

-•Wie OBU jaamg#, a śyggta ótfilki ^zjałanifl

z BrzozowskichAniela Czarnocka
przeżywszy lat 67

po długich i ciężkich cierpieniach zmarła d. 22 sierpnia 1926 r. 
Wyprowadzenie zwłok ze szpitala powiatowego w Będzinie do 

kościoła parafjalnego w Grodźcu odbędzie się we wtorekadn. 24 
nia o godzinie 3 popołudniu, a następnie o godzinie 5 popołudni 
cmentarz miejscowy, o czem powiadamia pogrążona w smutku 

Rodzina.

— oblicze polityczne Polski może się w 
krótkim cza.de gruntownie przeobrazić.
W dalszym -ciągu poświęca -kilka uwag 

Dmowski przyczynie tego ruchu oraz pod­
kreśla mocno ko-nioczńc-ść oparcia organiza- 
■ji na podstawie głębokie; myśl-i r.ińs.<« 
narodowej. Zwracając uwagę na działalność 
masonerji, podziel Europy na starą, i nową 

(Włochy, Hfezpanja), przechodzi do omówię 
nia stosunków panujących w Polsce.

Myśl państwowa istniała w Polsce, ale 
tylko w nielicznych mózgach. Ogół Pola­
ków byl tak daleki od nadziei odzyskania 
■własnego państwa w bliskiej przyszłości, 
że myśl jego nad zagadnieniami państwo- 
wemi Polski eię nie. zatrzymywała. Wola 
narodu, jego energja była zbyt słabą, a prze 
dewćzystkiem zbyt słabo zorganizowana, 
żeby polskiej myśli państwowej zapewnić 
zwycięstwo w dziele organizacji państwa. 
'Skutkiem tego w ustroju naszego państwa 
i naszego państwowego życia nie wyraził 
się nawet ten poziom myśli państwowej i 
kultury politycznej, który w narodzie i- 
stnial. Pierwszorzędną rolę odegrały tu 
wpływy obce, którym zależało na tem, by 
nie dopuścić do zorganizowania (Polski w 
silne państwo narodowe. Miałetn więcej bo­
daj, niż ktokolwiek, możności otarcia się 
o nie i przyjrzenia się im bliżej. Nic znając 
ich, niepodobna zrozumieć dziwnych po­
czątków naszego państwa. Nie mam zamia 
ru do tych rzeczy wracać, bo dziś nie czas 
jest na rozpamiętywanie przeszłości.

Wpływy te pracowały przeciw żywiołom 
narodowym, przedstawiającym w swej bar 
dziej myślącej czę-ei polską myśl państwo 
wą, otwierały ja-knajszersze pole do gry am 
bicyj i a-petytów klasowych i osobistych. | 

aktem jest, że zaczęliśmy od najniedo­
rzeczniejszych-eksperymentów, od działań

Nie chcą wojny celnej z Polską.
Prusy Wschodnie domagają się zakończenia walki gospodarczej.

Królewiec, 23.8 (PAT) W czasie otwarcia ‘ 
Targów Wschodnich minister roln®twa dr. 
Steiger oświadczy! m. in. co następuje: Vv os ,
tatnicli zwłaszcza czasach odczuwano niemile ' kladnie z tego sprawę, że polepszy się wów- 
że położenie gospo-lareze Pr,us Wschodnich, l czas położenie ekonomiczne Prus Wschodnich 
wobec niewyjaśnionych stosunków z Polską, i zwłaszcza ze względu na Gdańsk, wchodzący 
nie może się ustabilizować. W Prusiech j do polskiego obszaru celnego.

Wschodnich Niemcy dążą zupełnie poważnie 
do jaknajszybszego zakończenia walki gos- 

- i podarczej z Polską*  zdają sobie bowiem do-

Nowy Jork, 23 8 (AW). —- Dobrze 
poinformowany „New York World*,  
zamieszcza informacje z Londynu o 
ujawniających się pomiędzy Churchil­
lem a Chamberlainem poważnych 
różnicach w poglądach na politykę w 
sprawie przyjęcia Niemiec do Ligi 
Narodów. Według wiadomości poda­
nych przez pismo Chamberlain pod 
naciskiem Francji zaangażował się w 

Paryż, 23.8 (PAT) Prasa donoei z Colmaru. 
że patrjoei alzaccy nie dopuścili do odbycia 
się wiecu, przygotowanego łącznie przez au? 
tonomistów i komunistów. W -z 
tem przyszło do starć, w czacie których z obu 
stron było rannych 12 osób. Policja ares-zto-

Mio i
Prezydent Calles odbyt'konferencję z biskupami.

wala 10 osób. Rioklin, przywódca autouo- 
mistów, -został społiczkcwany i dotkliwie -po­
bity. Po zadaniu klęski autonomhtom, .palrjo 

-związku z • ci alzaccy odbyli pochód przez ulice miasta.
' * śpiewając „Marsy! jankę“,

Meksyk, 23.8 (PAT) Uregulowanie konflik­
tu religijnego jest jakoby sprawą najbliż­
szych dnia, a to dzięki konferencji odbytej 
przez biskupów z prezydentem Callessem, 
który rezolucję biskupów uznał za całkowi­
cie zadowalającą. Prizydtent Cal-1-ess zawl-a- 
dpmil ^ńskupów, żc regulamin, ua zaradzić

którego księża będą sńę mieli rejestrować, jest 
zarządzeniem czysto adman-istracyjnem i nie 
należy dopatrywać się w nkn zamiaru rządu 
mięszania się do spraw religijnych. Biskupi 
zgdzili sic na to, iż wszelkie 'zastrzeżenia c 
iuh strony ■zostaną przy podjęciu służby koś­
cielnej ■wycofane. -

tak-sprzecznych z wezelką zdrową myślą 
poteką, że wyglądały, jakby umyślnie by­
ły skierowane ku1 szkodzie państwa, i że 
doszliśmy do p-osiadania konstytucji któ­
ra jakby przeznaczona była na to,żeby Pol 
skę sparaliżować. Prawda, przy naszym 
braku doświadczenia, przy niskim stanie 
naszej umysłowości politycznej, przy sła­
bym wreszcie, niewyszkolonym, l-ub źle 
wyszkolonym materjale ludzkim, któryWno 
żna było zaprząc do pracy państwowej, 
nie mogliśmy się zorganizować doskonale. 
Aleśmy się zorganizowali wyjątkowo źle.

Niema bodaj jednego działu machiny 
państwowej, którego organizacja i sposób 
działania odpowiadałyby jako tako potrze 
bom kraju. To samo jest z reprezentacją 
-kraju, z ciałami prawodawczemu i ze śkła- 
dającemi się -na nie stronnictwami. Wszyst 
ko jest słabe, niesprawne, niekonsekwen­
tne w swem działaniu. Wiele o tem już po­
wiedziano i więcej jeszcze możnaby powie­
dzieć-

Krótko mówiąc, państwo polskie i życie 
państwowe y Polsce zostało tak zorgani­
zowane, iż myślący Polak we wlasnem 
państwie nie mógł sobie powiedzieć, że lo­
sy kraju są bez-pieczne w rękach tych, któ 
rzy z urzędu czuwać nad niemi powinni. 
Przeciwnie, w wielu sprawach czuł się on 
tak, jak za rządów obcych, rozumiał, że 
■trzeba przy pomocy samorzutnej organiza­
cji sil narodowych bronić sic przeciw sźko 
dom, wyrządzanym przez państwo, i prjp- 
<-iw niebezpieczeństwom, Iktóremi działal­
ność jego grozi. . , "

To poczucie ogromnie się wzmogło po 
wypadkach majowych. One bowiem zde­
zorganizowały państwo w najważniejszych 
dziedzinach, które już zaczynały jako ta- 
lco służyć swemu przeznaczeniu.

tóa iń !io ligi Mk 
koncesjach na rzecz Hiszpanji, w 
szczególności w zakresie rozwiązania 
sprawy strefy tangerskiej. Churchill 
natomiast obstaje przy natychmiasto- 
wem przyjęciu Niemiec do Ligi Na­
rodów przyczem uważa, iż polityka 
angielska powinna dążyć do stworze­
nia takich warunków, któreby Niem­
com to wstąpienie ułatwiły.

Nr. 192

Posiedzenie komitetu eitona- 
micznego.

Warszawa, 23.8 (PAT) Dnia 23 b. m. odby­
ło się posiedzenie komitetu ekonomicznego 
Rady minfetrów. Dyskusja nad iwśtawionemi 
na porządku dziennym sprawami nic została 
ukończona. Następne posiedzenie z tym sa­
mym porządkiem dziennym odbędzie się jutro 
o godzinie 2 popołudniu.

Zatarg 
w fabryce Poznańskiego.

Warszawa, 23.8 (A.W.) — W fabryce 
Poznańskiego w Łodzi wybuchł zatarg na 
tle nieudzielenia podwyżki nmcownikom 
umysłowym.

Katastrofa automobilowa.
Warszawa, 23.8 (A.W., — Na szosie pod 

Szczypiornem wpadł do rowu samochód 
w którym jechało 3 byłych generałów u- 
kra-iiiskich. Dwuch generałów odniosło 
ciężkie obrażenia, trzeci prowa<lzacv sa­
mochód wyszedł bez szwanku.

Prot. Kemmerer w Gdyni.
Wiedeń, 23.8 (PAT) Prof. Kemmerer wraz 

z -towarzyszącymi inu osobami i członkami 
swej misji, oraz w towarzystwie radcy łega- 
cyjnego Zaleskiego z generalnego komisarja- 
tu Rzeczypospolitej w Gdańsku udał się do 
Gdyni, celem zwiedzenia tamtejszych urzą­
dzeń, oraz budującego się portu. Po Gdyni 
o-pnowadza! go starosta wejherowski Osso­
wski.

Strajk nie może trwać 
wiecznie.

Londyn, 23.8 (A.W.) — Sekretarz gór­
ników Cock oświadczył wczoraj, że w tym 
tygodniu rozpoczną się nowe rokowania. 
Jasnem jest, że strajk nie może trwać wie­
cznie i wedle ostatniego sprawozdania 34 
tys. górników powróciło znowu do pracy.

Przeciwko 
włosko-angielsKiemu paktowi.

Londyn, 23.8 (AW) „Dai-ly Ekspress" do­
nosi: Z Genewy komunikują, że regent abi- 
syństki Ras-Tafara zamierza przybyć na ze­
branie Ligi Narodów, aby osobiście wnieść 
protest przeciw włosko-angielskiemu pa-kto-

Rudolf Valentino umarł.
Nowy Jork, 23.8 (PAT) Zmarł tu artysta 

khiematcgra-frczny Rudolf Yaleintino. •

Niepowetowana szkoda 
skutkiem pożaru.

Paryż, 23.8 (A W) Staajzny pożar, którego 
powody dotychczas arie są wiadome zniszczył 
wczoraj historyczny cat.u§z w Aauonay. Z po­
wodu braku wody akcja ratunkowa bardzo 
utiążlłwa. 35 tysięcy tomów stawnej bibljoto 
ki miejskiej .pa-dło ofiarą płomieni. Szkody o- 
prócz wartości bśbljoteki -wynoszą około 20 
m:-ljonów franków.

10-ty  dzień ciągnienia loterji 
malwowej.

Warszawa, 23.8 (Tel. wl.) W dziesią 
tym dniu ciągnienia 13-ej loterji państwo 

wej wygrane padły na następujące nu­
mery:

15,000 zł. — nr: 9041.
10,000 zł. — nr: 32795.
5.000 zł. — nr: 51342.
2,000 zł. — nrv: 27300. 33233, 3946S, 

47705.
1,000 zł. — nry: 1635, 11554, 19363, 

14381.
600 zl. — nry: 1667. 2715. 3891. 4234, 

9828. 18953. 23953, 48398. 45756, 63509, 
39660,40147, 42092, 44027, 46904,50130 
51912. 53243. 54418. 58678. 63G04.

500 zł. — nry: 1843. 2415. 6516. 8647, 
16511,21622, 34642, 12038. 12538. 13298 
13938,14616, 15028, 15272, 15946.16500 
17348,17356, 17481, 18649, 18737.19681 
21046,21779, 22118, 22490, 22561.22858 
23064, 23966, 24162.

Stawki i mniejsze wygrane nie umie­
szczone w powyższym wykazie tnożna 
przejrzeć bezpłatnie w kolekturze Loterji 
Państwowej J. Hlawskiego w Sosnowcu, 
ul. 3-go Maja 23. Tamże uskutecznia sit 
zamianę stawek ną.losy nowe, 45TJ

cza.de
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Państwo.
Od czasu do czasu daje się słyszeć zda­

nie, że rozbieżność poglądów na pewne 
kwest je pomiędzy obozem „sanacji mo­
ralnej" a obozem narodowym nie jest 
zbyt wielka. Różnica wynika na tle sym- 
patyj osobistych i pewnych metod dzia­

łania.
Niewątpliwie, jeżeli chodzi o szereg lu­

dzi, którzy idą więcej za głosem uczucia, 
aniżeli uzasadnień rozumowych, to ci lu­
dzie w obozie „sanacji14 pracują nieraz 
istotnie z przekonaniem o dobru Polski, 
uważając, że to jest jedyna i właściwa 
droga. Gotowi są nawet do najdalej idą­
cych poświęceń osobistych spraw dla do­
bra Ojczyzny. I ci ludzie odpadli z obozu 
narodowego jedynie z racji supremacji 
w nich pierwiastku uczuciowego nad real- 
nem pojmowaniem pewnych zjawisk pań­
stwowych, z racji wyolbrzymienia zasług 
jednostki i utożsamianie jej z dobrem pań­

stwa.
Pojęcie państwa jest starannie wyko- 

szfir.7ione przez pewne czynniki z. oł>ozu 
„sanacji11. Dopomagają im w tein „mniej­
szości narodowe11. Według głosów prasy 
reprezentującej nowy kurs w Polsce, 
..państwo — to pewien okręg administra­
cyjny. łączący pewne wspólne interesy 
ekonomiczne11. Tak wielkie zagadnienie 
jakiem jest kwestja państwowości chce 
się zbyć sztuczną, suchą, nieżyciową ‘cr- 
tnułką. że państwo jest to „pewien okręg 
administracyjny1. A więc forma, bez tre­
ści? Sztuczny zlepek interesów ekonomi­
cznych? Rzecz prosta, że takie pojmowa­
nie państwa znakomicie wyjaśnia pewne 
posuniecie w stosunku do mniejszości na­

ród wych.
Dotychczas było wiadomem. żc pań- 

«two jest to organiczne zespolenie ludno­
ści. wynikłe zc stałego osiedlenia się lu­
dności na ściśle określoneni terytorjum i 
podlegle jednej władzy udzielnej. Ta wła­
dza udzielna zarazem stanowi osobowość 
prawną najwyższego rzędu.

Państwo to organiczne zespolenie, ludno 
ści, a nie okrąg' administracyjny, a nie ku­
pa piasku niczem z sobą niezwiązana, 
Wynikło ono ze stałego osiedlenia i ’ę na 
ściśle określonem terytorjum. Tysiącle­
tnia praca, własna kultura, cywilizacja, 
tradycja, stale osiedlenie się, oto niodzo- 
zne czynniki tworzące państwowość, a 
które żydzi radziby byli wyeliminować 
przy określeniu państwowości. Oni bo 
wiem są koczowniczym narodem i organi­
cznie trudno zespalającym się. Natomiast 
drugi nieodzowny warunek: jedna władza 
udzielna będąca osobowością prawną naj­
wyższego rzędu doznała w czasie walk 
majowych w Polsce poważnego narusze­
nia i w tem naruszeniu władzy tkwiło dla 
państwowości polskiej największe niebez­
pieczeństwo.

Jasnem, jest, że w nawet tak ogólnem 
ujęciu państwowości polskiej, żywioły 
większości narodowej stanowić muszą 
warstwę w państwie z natury swej uprzy­
wilejowaną one bowiem są najsilniej orga 
nicznie zespolone i stanowią o trwałości 
budowy państwowej. Wszelkie zaś zaku­
sy ze strony masonerji, zdążającej do two 
rzenh państw narodowościowych, prowa­
dzi do osłabienia budowy, do likwidacji sil 
aych państw, co jest marzeniem mniejszo 
•ci narodowych, a w pierwszym rzędzie 
nasonerji.

Osta-ftiie posunięcie pewnych czynników 
rządowych, jak i odgłosy prasy rządowej 
w tej kwestji wskazują, że państwo, jako 
takie, pojmowane jst przez nich w sposób, 
który nasuwa niepokojące refleksje. Je­
żeli bowiem chce się odrzucić niedzowną 
♦odstawę idei państwowej, zasadę funda- 
nentalną, a wprowadzić na to miejsce po 
jęcie o okręgu administracyjnym, który 
unoiliwia jedynie swobodny rozwój inte­

resów ekonomicznych, to niewątpliwie by-, 
loby to ułatwienie działania sił odśrodko­
wych, tyfch sił, które nigdy nie obdarzały 

państwowości polskiej swoją sympatją.
Społeczeństwo myślące kategorjami na 

rodowemi powinno sobie jasno uświado­
mić, że Polska o ile ma być silnem mocar­
stwem to musi być państwem par excellen 

ce, a jeżeli nie chce pozostać na szarym 
końcu wśród innych, dążyć musi do tego, 
aby stać się państwem narodowem. Siły 
narodowe, ten najmocniejszy cement wią­
żący budowę państwową, muszą być decy

(Korespondencja własna „Iskry")

W Prusach Wschodnich rozpoczynają się 
dnia 23 sierpnia, w rocznicę wielkiej bitwy 
rosyjsko-niemieckiej w roku 1914 na polach 
Grurfwaldu i Tannenbergu, wielkie manewry 
arinji niemieckiej.

Charakter tych manewrów, zapowiedziany 
sposób ich przeprowadzenie i chwila, którą 
dla nich wybrano, wszystko to nadaje tym 
manewrom niezwykłą i charakterystyczną ce­
chę.

Wszelkie dotychczasowe rokowania na te­
mat rozbrojenia Niemiec nie dały pożądane­
go wyniku. Za dwa tygodnie Niemcy według 
wszeMdegu prawdopodobieństwa wejdą <lo 
Ligi Narodów, a teui samem na punkcie 
swoich zbrojeń wymkną się z dotychczaso­
wej kontroli państw sprzymierzonych.

Ten właśnie moment, jak i mie.sce histo­
ryczne, będące od' roku 1410 symbolem od­
wetu pruskiego, wybrały Niemcy dla swoich 
manewrów o specjalnem znaczeniu strategi- 
cznepi. Że manewry te czynione są z myślą 
przyszłego napadu na Polskę nie. ulega wąt­
pliwości. Rosja, będąca dziś w sojuszu z Niem 
cami, nie będzie napadać na Niemcy, tem- 
bardziej zaś Polska, gdzie naogół niema ten- 
deneyj militarnych, ani imperialistycznych. 
Również żadne z państw bałtyckich nie 
wchodzi tu w rachubę. A zatem manewry 
niemieckie w Prusach Wschodnich nie mogą 
mieć charakteru obronnego.

Manewry te „rozbrojonych11 Niemiec mu­
szą mieć zatem charakter zaczepny i mniej 
lub więcej wyraźnie efenzywny. Dla żadnego 
oficera w żadnym sztabie aljantów nie może 
być w tym względzie żadnej wątpliwości, tem 
bardziej, że według wiadomości z Niemiec 
zasadniczem zadaniem manewrów będzie chęć 
rozpatrzenia zalet obecnej granicy Prus 
Wschodnich. Urządzając zaś manewry wzdłuż 
granicy polskiej, wojska niemieckie pragną 
się nauczyć, jak te granice w razie potrzeby 
sforsować i przekroczyć.

Telegramy doniosły w ostatnich dniach, że 
w manewrach mają wziąć udział wszystkie 
dywizje wscbodnio-pruskic, główny military- 
sta Niemiec, dawny generał, a dzisiejszy pre­
zydent Rzeszy, Hindenburg, otaz wszyscy o- 
ficerowie sztabu i dawni towarzysze wojenni 
Ilindenburga. Oprócz tych wojsk regularnych 
w manewrach wezmą niewątpliwie udział, po­
dobnie, Jak w manewrach zeszłorocznych, or-

Zamęt partyjny w Czechosłowacji.
SKARGA GEN. GAJDY. — POŁĄCZENIE SIĘ SOCJALISTÓW CZESKICH Z NIE- 

MIECKIMI. - HASŁO NARODOWCÓW. — PRZESILENIE EKONOMICZNE.

W sprawie czeskiego gen. Gajdy, o któ­
rym już pisaliśmy, ujawniły się dwa prądy, 
które mogą w przyszłości doprowadzić w Cze 
chosłowaeji do starć nieprzewidzianych i nie­
obliczalnych w skutkach.

Ostatnie wybory dały w czeskim sejmie 
pr.ewagę dwum skrajnym stronnictwom, t.j. 
prawicy i komunistom. Wzrost żywiołów le­
wicowych przestraszył prawicę, która szu­
kała oparcia i pomocy w rozwijającym się 
faszyzmie. Szczególnie w ostatnich miesią­
cach faszyści czescy rozwinęli bardzo żywą 
agitację i po licznych wiecach i zebraniach 
urządzali manifestacje na cześć gen. Gajdy. 
Jego bowiem uważano za najgodniejszego 
do objęcia naczelnego kierunku, jemu prze­
znaczano lolę — Mn^oliniego.

Aby w zarodku stłumić dążności nacjonal- 
ne, urwać łeb hydrze faszyzmu i przyszłemu 

dującym czynnikiem i czynnikiem uprzy­
wilejowanym w Polsce, od tego bowiem 
zależy nie tylko już rożwój, ale i byt-nie­
zależny w calem tego słowa znaczeniu.

To też zakusy inasonerji, umiejętnie 
chowającej się w cień obozu „odrodzenia 
moralnego11, zmierzające, pod płaszczy­
kiem wielkodusznych celów do osłabienia 
naszej spoistości narodowej muszą się spot 
kać z należytym, świadomym odporem, 
którego wyrazem powinno być mocno na­
rodowe państwo polskie.

K. A.

Grudziądz, 22 sierpnia.

g? .■. f-(vi.]ne o chara' : wojs: in.
To jest właśnie okoliczuość, która zupełnie 

nie pozwala zorjentować się w ilości ludzi, 
biorącyeh udział w manewrach i która dia 
tych manewrów jest jednem z najcharakte- 
rystyczniejszym znamion. Te ocgaaiizaejj cy­
wilne—to wlać ' • wielka zakonspirowana ar- 
mja niemiecka.

Roi się od nich w całych Niemczech, a naj­
więcej w Prusach Wschodnich, gdzie nape- 
wno niema ani jednego mężczyzny, zdolnego 
do noszenia broni, któryby nie należał do je- 

| dnej z tych organizacyj. Dla nikogo, kto zna 
■ Niemcy powojenne i stosunki w Niemczech, 

nie może być tajemnicą, że zagadnienie roz- 
zbrojenia Niemiec sprowadza się do zniesie­
nia tych organizacyj. Gdy te organizacje przo 
staną istnieć, to Niemcy będą może rozbro­
jone. Jak długo one jednak istnieją, Niemcy 
są w każdej chwili gotowe do krwawego od­
wetu.

Trzeba wiedzieć, że w tych organizacjach 
skupiają się wszystkie żywioły, które nie po­
godziły się z powojenną rzeczywistością i 
które nie obudziły się j <zcze z zaklętego snu 
o panowaniu bagnetu i pikelbauby pruskiej 
nad światem. W tych również organizacjach 
krzewi się najsilniej ideę odwetu przeciw 
Francji i Polsce i konieczność odebrania silą 
utraconych prowincyj na wschodzie Niemiec. 
Organzacje te posiadają tajne składy broni 
i materjalów wojennych, które Niemcy bez 
przerwy fabrykują, w organizacjach tych pa- 
i.dje wkońcrt karność, dyscyplina i konstruk­
tywny porządek, podobnie, jak we właściwej 
armji niemieckie.

I te właśnie organizacje, razem z wojskami 
Reichswehry. mają zbrojnie manewrować i 
demonstrować w pobliżu naszej granicy. Z 
okazji manewrów odbędą się napewno różne 
inne uroczystości wojskowe, na których znaj 
dzie się znowu sposobność do wygłoszenia 
płomiennych, „patriotycznych11 mów przeciw 
Polsce. Zaś uroczysta parada wszystkich dy- 
wizyj ■ wschodnio-pruskich podniesie ducha 
militarnego ludności tej krainy „czarnego 
krzyża11.

W przedzień zbliżającej się sesji genew- 
skiej manewry wschodnio-pruskie może ostu­
dzą trochę zapał tych, którzy, idąc na pasku 
Niemiec, przeciwstawiają się wejściu Polski 
do Rady Ligi Narodów. L. Łydko.

dyktatorowi Gajdzie, stronnictwa socjalisty­
czne podjęły kampanję na wszystkich fron­
tach. zrobiły z Gajdy szpiega i zdrajcę, i do­
prowadziły do urzędowego zbadania sprawy 
przez komisję wojskową, która wprawdzie 
nie znalazła winy, ale — kazała się podać 
Gajdzie do dymisji, na podstawie orzeczenia 
komis.i superarbitralnej, która znalazła fizy­
czną niezdolność do służby u 86-!etniego 
zdrowego człowieka. Domyślają się wpływu 
sfer najwyższych na wynik tej sprawy, Gaj­
da ze swej strony wniósł skargę na swoich 
oskarżyc-ieM i sprawa jeszcze się odezwie 
przed trybunałem sądowym.

A tymczasem w łonie samych stronnictw 
socjalistycznych rozwinęły się walki i nie­
porozumienia na tle połączenia się ze socja- 
Istami niemieckimi. Do fermentu przyczynił 
sę i dr Benesz, kiedy dla zatrzymania teki 

ministra wystąpił z obozu socjalnych demo­
kratów, a wstąpił do czeskosiowaokich eocja- 
listów i napotka! na przeciwnika w dr. Strzi- 
bmym. Jeżeli walk: wewnętrzne nie uatsną, 
a s'iści usuną się od rządu, niemożliwy bę 
dzie rząd parlamentarny, a ol-eony urzędni­
czy straszliwie się chwieje.

Zaczynają się pojawiać zarysy nowych u- 
grupować, zwłaszcza połączenie się Sćejcli- 
stów czeskich z niemieckimi. Narodowe stron 
nietwa głoszą hasło, że czeskn-.-towa.ka ie- 
publika może być rządzona tylko przez Cze­
chów i Słowaków.
. Napięcie wzrasta, wśród tego rośnie > prze. 
Pilenie okonnińicziie, które pod.-ye.i;ą stron­
nictwa lewicowi*.  Gmach republiki tak kun­
sztownie i sprawno postawiony po wojnie, 
zaczyna sie rysować...

L państw europejskten pierw­
szem państwem, mającem na konty­
nencie koelj parową była Francja. 
Zbudowała ona linję kolejową w r. 
1828 z St. Ertenne do Andrez:eux 
długości 18 km. Niedługo dały się 
wyprzedzić Stany Zjednoczone, któ­
re w 1829 roku zbudowały kolej z 
Baltimore do Elićets. Niemcy i Bel- 
gja mają koleje w 1835 roku, w 1835 
roku wyspa Kuba, a w 37 Rosja, 
przeprowadzając linję kolejową z 
Petersburga do Carskiego Sioła. W 
r 1839 pos ada kniei Holandia i Wło­
chy

Królestwo Wolsaie tracąc w tyrr 
czasie swoją niepodległość nie inte­
resowało się koleją. Powstała ona 
dopiero pod zaborem rosyjskim w r. 
1845. Zawiązało się w tym celu Tow. 
akcyjne z kapitałem 20,000,000 zł. 
(1 rb. 6 75 złotych) z 4 proc, gwa­
rancją rządu rosyjskiego z Tomaszem 
Lubieńskim i P. Steinkollerem na 
czele. Miała to być kolej konna. Ale 
kapitał akcyjny i na taką kolej nie 
wystarczał. W r. 1842 rząd rosyjski 
ujął sprawę zbudowania kolei w swo­
je ręce i w r. 1844 rozpoczął pierw­
sze roboty. Dworzec zbudowano w 
r. 1844 w następnym roku urucho­
miono pierwsze pociągi na linji War­
szawa—Skierniewice—Łowicz. Z ko­
lei doprowadzono pociągi do Często­
chowy. W r. 1848 cała linja kolejo­
wa była jeż w pełnym ruchu.

W zaborze pruskim zbudowało 
zawiązane w tym celu tow. akc. ko­
lej „górnośląską": Wrocław—Opole 
—Mysłowice; w latach 1843—1845. 
Sprawą budowy linij kolejowych za­
jęła się również Rzeczpospolita Kra­
kowska, zamierzając przeprowadzić 
połączenie Krakowa z koleją górno­
śląską.

Zawiązawszy odpowiednie towa­
rzystwo z kapitałem 1 i pół miljona 
talarów pruskich mieszkańcy Rze­
czypospolitej Krak, otrzymawszy po­
zwolenie od senatu rządzącego roz­
poczęli roboty. Lecz w 1846 r. woj­
ska austrjackie zajęły Kraków a 13 
października nastąpiło otwarcie ko­
lei „górnośląskiej" z Krakowa przez 
Trzebinię do Mysłowic. W 1848 r 
zbudowano odgałęzienie ze Szczako- 
wy do Maczek. W ten sposób Kra­
ków zyskał połączenie z Wiedniem 
i Warszawą.

Dziwne i niezrozumiale są praktyki „sana­
cji moralnej11, kt ’ . doprowadziła <Ło usunię­
cia wicemin. Łopuszańskiego, godząc weń o- 
strzem „Głosu Prawdy" i okrzykując naj­
waleczniejszym „reakcjonistą".

Obecnie urząd wiceministra oświaty obej­
muje p. Gayczak, z lwowskiego Kuratorjum 
szkolnego, który w porównaniu z p. Łopu­
szańskim doczka się zapewne ze strony he­
rolda „sanacji moralnej" określenia conaj­
mniej „czarnej sotni", jeśli sanator zechce 
być konsekwentny.

Zapewne inne czynniki odgrywały rolę w 
zmianie na stanowisku wiceministra oświaty, 
a o reakcji trąbiono, by zmylić ślady zakuli­
sowych intryg.

I to się mieni, pożal się Boże, sanacją...

PonierajGie L. 0. P. P.
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Lubimy nastroje. Lubimy parady, mo­
wy, pochody. Mówi się wówczas o Polsce, 
patrjotyzmie, poświęceniu, krwi i łzach. 
Muzyka gra, publiczność jest wzruszona i 
wraca po każdej takiej uroczystości do do 
mu w podniosłym nastroju po to, aby w 
kilka dni później o wszystkiem... zapo­
mnieć. W chwilach nastroju jsteśmy skłon 
ni do niesłychanej ofiarności, do' bohater­
skich czynów. Tak jak to było lat temu 7, 
gdy na Śląsku wybuchło powstanie.

Lud śląski, lud piastowy, rdzennie pol­
ski, prześladowany, męczony przez brutal 
nych, bzwzgfędńyćli prusaków, zbunto­
wał się i stanął do walki orężnej. Zagło­
bie Dąbrowskie żywy udział brało w tych 
zmaganiach. Z rozpaczą patrzyło na znę­
canie się prusaków nad powstańcami, ua 
krwawe walki zgóry skazane na niepo­
wodzenie w owym czasie, gdy Polska wal 
cząc na olbrzymim froncie wschodnim nie 
mogła przyjść z pomocą. Pomoc niosły 
kobiety, dzieci, ochotnicy. Tworzono sta­
cje opatrunkowe, żywnościowe, gdzienie­
gdzie przedarł się ochotnik z Zagłębia na 
Śląsk, aby z bronią w ręku walczyć u bo­
ku braci ślązaków o lepsze jutro.

Pierwsze powstapie smutnie się zakoń­
czyło. Tysiące powstańców opuściło swe 
jniazda rodzinne chroniąc się przed zeni- 
•>tą niemiecką na terytorjum Kongresów­
ki-

Wrszcie, po ciężkich i długich zmaga­
niach się, Śląsk został przyłączony do Ma­
cierzy polskiej. Radość była wielka. Uro­
czystości, pochody, ..Nie rzucim ziemi ", 
entuzjazm. Powstańcy śląscy wrócili do 
kilofów, do hut, do pracy żmudnej i co­
dziennej. Upłynął rok, dwa, rany pozasy- 
chały, zagoiły się, domy zrujnowane od­
budowano i życie potoczyło się szarą falą 
codzienną.

Jeno grób powstańców na cmentarzu 
sosnowieckim świadczy, że zniesienie gra­
nicy pomiędzy Śląskiem i Sosnowcem oku 
piane został krwawemi ofiarami. Ze ktoś 
tam życie stracił, po to, aby dziś sosnowi- 
cza-nie mogli jechać na .,dancjng“ do Ka­
towic, po to, aby tysiące Ślązaków ożywia 
lo przemysł i handel polski, by jednem 
słowem Polska była tak tęielką jaką jest 
obecnie.

Tylko ten grób powstańców...
Bo świadomość tgo dziejowego znacze­

nia dla Polski zda się zanikła. Gdyby nic 
zanikła, to w ubiegłą niedzielę jakoś ina­
czej Sosnowiec powinien był przyjmować 
Ślązaków, braci, którzy przyszli obchodzić 
rocznicę powstania, rocznicę krwawemi 
głoskami zapisaną. A tymczasem przyjęci 
zostali chłodno, jak gdyby o nich zapo­
mniano. Było nabożeństwo, kazanie. Nie 
było organizacyj polskich, nie było nikogo, 
ktoby wyszedł naprzeciwko nich i rzekł 
choćby jedno słowo: witajcie*.  Było, prze- 
ezło, zapomniano!

A Górny Śląsk okupiony olbrzymiemi 
ofiarami, potrzebuje dzisiaj bardziej niż 
kiedykolwiek serca i zrozumienia. Rozpę­
tała się wściekła agitacja niemiecka. Dzie­
sięć tysięcy dzieci polskich zapisało się 
do szkół niemieckich.

Podsycane umiejętnie przez żywioły 
komunistyczne niezadowolenie z każdym 
dniem zwiększa się. Coraz częściej poja­
wiają się głosy mówiące o separatyzmie o 
oderwaniu Górnego Śląska. A Niemcy z 
radością zącierają ręce i cieszą się. A Po­
lacy mieszkający o miedzę od Górnego 
Śląska zapominają i nie zdają sobie sprawy 
z niebezpieczeństwa jakie grozi tej prasta­
rej, polskij dzielnicy, która jak Kresy 
wschodnie są naszym przedmurzem przed 
azjatycką nawałą bolszewicką, tak ona 
Jest przedmurzem chroniącem nas przed 
zaborczą ekspansją niemiecką. Tylko, że 
niebezpieczeństwo ze wschodu nie jest tak 
groźne, jak z zachodu. Przeciwnik zacho­
dni jest mądry, inteligentny, przebiegły, 
silnią zorganizowany, potężny, pomimo 
przegranej wojny jest mocarzem1 i stara 
Bię Śląsk oderwać od Polski. A my zapo­
minamy o tem i przyjmujemy Ślązaków 
ozięble, odsuwamy ich od siebie, pchając 
tem samom,w objęcia wroga. Trzeba wie­
rzyć, że się to zmieni, że się ockniemy.

W przeciwnym razie grób powstańców 
bvlhv znakiem tragicznej omyłki.

(as).

Kunnieie swńi u sweno.

KoniurGHCia imam fciasawego win lOfDinmo.
Przemówienie posła Stańczyka. — Sprawa strajku. — Podziw i uznanie 
dla robotników angielskich. — W podróży wiele nauczyć się można. — 

Retoryczny zwrot o „Pracy Polskiej". — Rezolucje.

Z inicjatywy Centralnego Związk i górni­
ków odbvł sie w Dąbrowic a ubiegłą i/.c !z.v- 
]ę zjazd delegat3w gia-cwcgo zwia/ku gór­
ników z Zagłębia naszego, Krakc. as kiego, 
G. śląska, oraz talin i galu .'rm. Po zagajeniu 
konferencji przez p. Staunyka i powołaniu pre 
zyiljutn, v.'.zydent Dąbrowy p. Z. Cie­
plak powitał Zebranych w imieniu , Magistra - 
tu socjalistycznego", poetom poseł Stańczyk 
wygłosił referat o sytuacji w przemyśle wę­
glowym i konieczności zdobycia przez pro- 
łg-tarjat lepszych Warunków życia.

Słuchając wywodów mówcy, nasuwało się 
przypuszczenie, i" p. pos ! -akilyby zmienił 
zasadnicze swe poglądy i ideologię. Może 
stało sit) t0 ni skutek ostatniej podróży p. 
Stańczyka do A -glji, faktem jest, iż mów-a. 
nie posiłkował sic demagogicznymi Ladami i 
zwrotami, nn.bmiast w sposób pbważny i 
rzeczowy uzasadniał konieczność podniesie­
nia, stopy życiowej robotnym naszego i zwię­
kszenia konsumcji wewnętrznej, co możiiwem 
jo-t przy polepszeniu warunków życia sze­
rokich sfer robotniczych i rolniczych. W ca­
lem surom przemówieniu p. poseł ani raz nie 
wspcmrdał o żadnym przcw.oeie, lub tcwalti- 
cji czy innej mrzonce utopijnej, z czego moż­

na tej drodze me cf.rgnic sio omawianych 
zamierzeń.

Przedstawiwszy nędzę '. wyczerpanie kla.-y 
robotniczej. spowodowane długotrwałym za­
stojem, referent oświadczył, Jż. obecnie, gdy 
sytuacja w przemyśle węgłowym uległa po­
prawie, powinny ułeę polepszeniu również 
płace robotników. W związku z pogłoskami, 
ickoby mówca dążył do wywołania strajku, 
p. Stańczyk z naciskiem zaznaczył, iż delc" i 
jest od namawiania i pchania robotników do 
bezrobocia, gdyż jest to broń niebezpieczna 
i stosowana w ostateczności po wyczerpaniu, 
wszelkich rozporządzalnych śroflk--' 
tomiast mniej fortunne były zwre ;•

Kronika Zagłębia.
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KALENDARZYK.
Dziś Bartłomieja Ap. 
Jutro Ludwika Kr. Fr. 
Wsch. słońca 4.23 
Zach. . 6.57

TEATR MIEJSKI.
Teatr w Dąbrowie.

Dzisiaj w ,Komecie" nieodwoaln i e po 
raz ostatni występ Zrzeszenia artystów te­
atru Sosnowieckiego z gościnnym wystę­
pem uroczej primadonny W andy Zamor­
skiej. Nowa świetna rewja „Ona ma coś 
składa się z nowych skeczów, duetów, pio­
senek t. t .p Atrakcja będą aktualne kuple­
ty o dąbrowskich znakomitościach, oraz 
Skecz „Pat i Pataszon" z Dudzińskim i Ka­
rasińskim w rolach głównych Bilety od 50 
gr. do 30 zł. w cukierni WP. Pietrzaka

Osobiste.

Prezes, Sądu okręgowego w Sosnowcu, 
p. Feliks Openchowski. wróci! z urlopu 
i objął urzędowanie.

Przyjazd p. wojewody do Zagłębia.

P. wojewoda Manteufel w tych dniach 
przyjeżdża do Będzina, celem dokonania 
lustracji urzędu Starościńskiego.

Wpisy do szkół w Sosnowcu.

Zapis dzieci do szkól powszechnych w 
śosnowefi odbywać -«ię będzie w dniach 
26. 27 i 28 Inn. od godz. S 1 i od 
ox— 6 popop.

Wypadek sosnowiczanki w Tatrach.

Donoszą z Zakopanego:
Dnia lii bm. p. Wanda <i$rałowsRa ze

ją sam do doliny Kondratowej, skąd we­
zwane Pogotowie tatrzańskie odwiozło ją 
do Zs-koDan^co 

żenśu r<,’..n'--"-om angielskim podziwu i uzna­
nia za ich niezkmne stanowisko w walce z 
przemysłem oraz apel mówcy do zebranych 
o wydatniejszą pomoc materialną dla 
strajkujących. Przecież i nasi robotnicy nie­
jednokrotnie już stra|jkoiwn.li, mimo to nie by­
ło jeszcze wypadku, aby dobrze . ’ o.wany 
robotnik angielski czy inny pospieszyli z po­
mocą. Nie chcemy p. Stańczyka posądzać o 
jakieś ukryte cele, lecz może p. poseł, nawo­
łując do składania datków na ra.cz strajkują 
cycli, miał pobożne życzenie, aby dzięki tej 
pomocy bezro' 'cie w Anglji trwało jakn?,:- 
dlliżcj, skutkiem czego 'robotnik nasz „odbi- 
ije s:c“ i będzie w stanie pomagać zamor­
skim towarzyszom pracy. Kto wie, w podrt-

Również powiedzenie p. posła, iż Związek 
,.Praca polska11 długo się nie utrzyma, gdyż 
socja!’.--’. go zlikwidują, było, zdaje ^ię, tylko 
zwrotem retoryerrym. n-dyż o ile wiemy, 
związek ten stale się rozwija i zyskuje na sile.

Po zakończeniu przemówienia, upoważnio­
no wydział wykonawczy Centralnego związ­
ku górni' ' do przeprowadzenia akcji o pod 
wyżkę plac, i utrzymania ustawowego czasu

W innych rezolucjach domagano się inter­
wencji Rządu celem uznania, żądań górników 
upaństwowienia kopalń, oraz zwalczania 
bezncbocia i wydatne; pomc-cy dla bezrobot­
nych.

Stwierdzić należy, iż konferencja odbyła 
się w poważnym nastroju i z licznych prze­
mówień 'Widać było, iż robotnicy pr.zeciw.ni 
są strajkowi, ztteęąc sobie sprawę zc szkodli­
wości tegoż dla siebie, natomiast wyrażono 
przekonanie, iż obecne wystąpienie Central­
nego Związku górników uda się załatwić w 
dncdźc porozumienia. Na. G. Śląsku konferen­
cja przemysłowców górniczych z delegatami 
związków dbędzio się dziś, natomiast u nas 
— w czwartek, dnia 26 b. m.

Świadczenia na rzecz Kasy chorych.

Kasy chorych mają możność podwyż­
szania świadczeń społecznych nawet we­
dług relacji dolara. Przy nierównie mniej­
szych zarobkach szczególnie w czasie 
stagnacji w przemyśle, wywołuje to sze­
reg scysyj. w każdym razie niekorzystnie 
odbijających się na życiu gospodarczem. 
Ze źródła miarodajnego informują nas, że 
Ministerjum pracy i opieki spolcznej przy­
stąpiło do opracowania projektu ustawy, 
zmieniającej skalę świadcźeń społecznych 
ustalanych samodzielnie przez Kasy cho­
rych. Według projektu tego. Kasy cho­
rych miałyby prawo podwyższać świad­
czenia jedynie w porozumieniu z Ministe- 
Ministerjum pracy i opieki społecznej przy 
czem uwzględniana będzie zdolność płat­
nicza przedsiębiotfctw.

Przyjazd dzieci z Buska.

Do Zagłębia powróciły już dzieci wy­
słane w pierwszej partji przez samorządy 
Zagłębia na kurację do kolonji leczniczej 
w Busku. U wszystkich dzieci stwierdzo­
no bardzo dodatnie wyniki, gdyż prócz 
zwiększonej wagi ciała, wśród znacznego 
procentu dziatwy znikły objawy chorób. 
Młodociani kuracjusze chwalą sobie pobyt 
w kolonji, gdzie otaczano ich troskliwą 
opieką i starano się uprzyjemnić im życie, 
nic też dziwnego, iż niektóre z dzieci z 
przykrością wracały do I swych domów, 
gdzie czekają je zupełnie odmienne, natu­
ralnie w sensie ujempytn, warunki byto­
wania.

O podwyżkę płac.
W ub. sobotę odbyło się na Pogoni przy 

ul. Marjackiej 1 zebranie, na którem wo­
bec kilkudziesięciu obecnych sekretarz 
Zjednoczenia zawodowego polskiego p. 
Kozubski omówił, sprawę podwyżki płac 
w Hucie Milowice oraz sprawy organiza­
cyjne. W końcu zebrania p. Kozubski 
zwrócił się do zebranych, aby zapisywali

Zmniejszenie liczby godzin w szkołach 
powszechnych.

Władze szkolne MnionUy rozkład go­

dzin w szkołach powszechnych z polskim 
językiem nauczania w ten sposób, że od 
początku nowego roku szkolnego 1926-27 
liczba'godzin nauki będzie wynosić w 1; 
oddziale szkól cztero, pięció, sześcio i sie­
dmioklasowych 18 zamiast dotychczaso­
wych 21, a w 2) oddziale 21 zamiast 24 
godzin. Słuszne to zarządzenie wyjdzie 
na korzyść młodszej dziatwie szkolnej pod 
względem higienicznym, gdyż skraca czas 
zbyt długiego w tak młodym wieku prze­
bywania w muracli szkolnych, a nie spo­
woduje żadnego uszczerbku w program 
mach naukowych szkoły powszechnej.

Przepowiednie pogody na jesień.

■Według przepowiedni niemieckiej stacji 
meteorologicznej, wrzesień rb. zacznie się 
piękną pogodą, poczem nastąpi ochłodze­
nie temperatury i deszcze, około 10 zno-: 
wu się ociepla i atmosfera staje się upal­
na. W drugiej połowie września, od 15 do 
30, przeważnie ciepła, piękna pogoda i 
dopiero przy końcu miesiąca silne ochło­
dzenie i opady. Październik: od 1—5 o- 
kres zmiennej pogody, potem chłody i de­
szcze. Od 8—15 piękna pogoda o wyso­
kiej temperaturze, następnie krótki okres 
deszczów i znowu piękna pogoda aż dc 
28; potem ochłodzenie z powodu deszczp 
i wiatru i w ostatnich dniach miesiąca, 
pierwszy śnieg.

Pierwsze dni listopada zaczną się pod­
niesieniem temperatury, potom od 6 do IG 
deszcze i mgły. Od 11 do 15 ciepła i pię­
kna pogoda, poczem nastąpi okres desz­
czów ze śniegiem. Ostatnie dni listopada 
wykazać mają pogodę zmienną z silnymi 
wichrami i deszczem: w grudniu od 1 dc. 
10 mgły, potem chłody, śnieg, około IG 
temperatura podnosi się. miejscami opady 
śnieżne. W drugiej połowie grudnia aż do 
świąt Bożego Narodzenia, umiarkowane 
chłody przy silnych opadach śnieżnych. 
W końcu grudnia temperatura podniesie 
się, odwilż.

Dobre dzieci.
Zamieszkała przy ul. Miejskij w Dąbro- 

wie Marja Zduj wyrzuciła z mieszkania 
swego ojca, 80-letniego chorego starca. 
Kiedy nieszczęśliwy zwrócił się z prośbą 
o pomoc do drugiej córki, Józefy Babek, 
ta również odmówiła schronienia starco­
wi. Biedakiem zaopiekowali się chwilowo 
sąsiedzi i o zajściu zawiadomili policję, 
która ulokowała z powrotem starca u do­
brej córeczki Zdujowej, a sprawę o nic 
ludzkie obchodzenie się z ojcem skieroc 
wala do sądu. #

Żandarmi — Szmagierami.

Pisma łódzkie donoszą:
Urząd śledczy otrzymał (swego czasu 

poufną informację, iż po ujęciu na stacji 
Łódż-Kaliska jednego z członków szeroko 
rozgałęzionej i świetnie zorganizowanej 
bandy szmuglerów tytoniu, szmuglerzy o 
bawiając się dalszych aresztowań, poczęli 
przewozić tytoń na stację Łódź-Fabryczua 
Wobec tego' zarządzono obserwację dwor­
ca Fabrycznego i w rezultacie przychwy­
cono w pociągu Sosnowiec—Łódź dwuch 
żandarmów garnizonu sosnowieckiego, 
Ignacego Smolińskiego i Władysława 
Bormann w chwili, gdy usiłowali wynieść 
z wagonu tegoż pociągu 52 kilo tytoniu 
przeszmuglowanego z Niemiec. Żandarmi 
usiłowali zbiec, ujęto ich jednak, poczem 

: przesłano wraz z protokołem do dyspo­
zycji władz wojskowych, a tytoń skon­
fiskowano. Dalsze energiczne śledztwo w 

toku.

Z przemysłu budowlanego.
W ub. niedzielę w sali przy ulicy Ra­

cławickiej 3 odbyło się zebranie robotni­
ków przemysłu budowlanego pod prze­
wodnictwom prezesa Związku rob. przem. 
bud.. Kocota. Na zebraniu omawiano spra­
wo zatargu między firmą ..Lubiński i 
S-ka’1 >a jej robotnikami. Robotnicy za­
trudnieni tam zażądali 20-procentowcj 
jmdwyżki plac, jednakże zarząd firmy Ka­
tegorycznie odmówił icłi żądaniom. Wów­
czas robotnicy za-frajkowali: firma zai 
zwolniła strajkujących, pizyjmując d<>

i i''
braniu zaprotc*''■nuli  prze w leniu po­
stanowi): iirzą<lz'"- ogólny -trajk protesta­
cyjny. które".> terminu ieszcze nie ozna-

Zagadkowy wybuch w Będzinie.

góinic sądzono, iż wyleciał w puwictrzi 
skład amunicji w mieiacowem aramizonie



^strząśnienie bowiein było tak silne, iż w 
flirtem promieniu miasta, zadźwięczały 
teyiby w okaaoh.
I‘o sprawdzeniu okazało się, iż na pla­

cyku przeazr.iey, łączącej ul. Małachow­
skiego z.Mods-zejaareką, rzucił kłoś nabój, 
który etoapiodował z takim hukiem. Kto 
* w jakim’’ celu rzucił nabój — nio ustalo­
no. Biorąc pod uwagę miejsce, gdzie na­
stąpiła eksplozja, można przypuszczać 
łobuzerski wybryk, ewentualnie chęć na­
straszenia kogoś. Nie ustalono również, 
ico zawierał nabój, twierdzenie bowiem, 
iż był to dynamit, jest raalo prawdopo­
dobne, gdyż do wywołania wybuchli dy­
namitu potrzebna jest spłonka, tymcza­
sem pomimo skrzętnych poszukiwań na 
taiejscu eksplozji, nic znaleziono najmniej­
szego śladu zapalnika.

Wybuch, poza wywołaniem chwilowej 
^Janiki w mieście, nie spowodował innych 

smutnych następstw.

Zmiana przynależności urzędów 
górniczych.

Jak się dowiadujemy, obydwa urzędy 
górnicze, tj. okręgu sosnowieckiego i dą­
browskiego. zostaną wydzielone z głów­
nego urzędu górniczego w Warszawie, ą 
|)rzvłączone do głównego urzędu górni­
czego w Katowicach. Zmiana przynależ­
ności ma nastąpić od dnia 1 streznia 
0927 r.

Kto zna się na płótnach, ten zechce 
Mstąpić do nas, by obejrzeć płótno, któ­
re jedna z pierwszorzędnych fabryk wy­
puściła pod marką —

„Płótno firmowe — Wacław Mieszałski 
4752 Sosnowic c“. * i 

O ulicę Okrzei w Dąbrowie.

Z Dąbrowy otrzymaliśmy list następu­
jący:

Możeby redakcja „Iskry11 zechciała 
„(Zwrócić uwagę Magistratu dąbrowskiego 
na dziwne zaniedbanie ul. Okrzei.

W swoim czasie, gdy arterja ta nosiła 
nazwę jednego z pionierów' górnictwa w 
Zagłębiu Ulmana, Magistrat jakoś więcej 
dbał o utrzymanie jej w możliwym stanie, 

sod chwili zaś zmiany nazwy ulicy nikt* się 
o nią nie troszczy, skutkiem czego arte- 
a-ja, gdzie panuje ożywiony ruch pieszy 
i kołowy, pełna jest dziur i zdradzieckich 
wyrw. Zdaje się, iż Magistrat z uwagi na 
.zmianę nazwy ulicy powinnicn dbać o jej 
•6tan i wygląd, aby wśród mieszkańców 
wyrobić jaknajlepsze pojęcie o tej drodze, 
gdy tymczasem dzieje się wręcz od­
wrotnie.

Okradziony w Okradzionowie.

Z powodu naszej notatki o okradzeniu 
przebywającego w Okradzionowie na le­
tnisku p. Józefa Kleina, proszeni jesteśmy 
o zaznaczenie, że p. Kleina okradziono 
nie na kwotę 312 lecz 342 zł.

Uparty dezerter.

Na Ksawerze aresztowano, niejakiego 
Jana Dębskiego, który niejednokrotnie 
już uciekał z wojska, ostatnio zaś od 4 
miesięcy ukrywał się przed okiem władz. 
Upartego dezertera przekazano władzom 
wojskowym.

Ncżownictwo.
W ub. sobotę na ulicy bańskiej w So-i 

sncwcu wynikła bójka między dwoma 
osobnikami. Bójce tej przyglądał się nie­
jaki Buła Czesław, przyjaciel jednego z 
bijących się. W pewnej chwili Bula wi­
dząc, że przyjaciel jego nie może podo­
łać swemu przcciwnikomi. przyszedł mu
i pomocą, zadając znienacka Pajdzie Pio­
trowi dwie rany nożem w okolicę łopa­
tek. Na miejsce bójki przybyła zawiado­
miona policja i aresztowała nożownika, 
rannego zaś Pajdę odwieziono do szpi­
tala.

Niedługo cieszył się wolnością.

Przed kilku dniami uciekł z aresztu w 
Dąbrowie, odsiadujący tam karę Kopeć 
Etanieław. Niedługo jednakże cieszył się, 
wolnością, gdyż onegdaj został schwyta­
ny przez policję w Sosnowcu—Siclcu i 
odstawiony z powrotem do aresztu w Dą­
browie.

Kradzież.

W nocy z dnia 20 na 21 bm. du mie­
szkania Zajdlera Symchy w Modrzejowie.
11. Maurego 3 zakradli sie złodzieje i

skradli 54 zl. gotówką oraz garderobę i 
bielizną wartości 300 zł.

A jednak płótna najtaniej kupić 
można u Mieszajskiego w Sosnowcu

Będzie miał co jest.

Z piekarni Icka Klajmana w Sosnowcu, 
ul. Modrzejowska 10 nieznany osobnik |

Rzeźnicy na przedmieściu Modrzę- 
jóiy mieli dotychczas zezwolenie od 
Magistratu sosnowieckiego na prawo 
bicia bydła w rzeźni myslowickiej. Ze­
zwolenie to miało swoje uzasadnię 
nie w bliskości położenia Modrzejo- 
wa od Mysłowic. Magistrat sosno 
wiecki pobierał za badanie mięsa od 
każdej sztuki po 2 zł.

Obecnie, jak się dowiadujemy. Ma­
gistrat sosnowiecki ma zamiar zezwo 
lić rzeźDikom z iModrzejowa na bicie 
bydła w Mj^łowicach tylko w okre­
sie letnim, podwyższając jednocześnie 
stawkę za badanie mięsa do wysoko­
ści 7 złotych, a obowiązując ich do 
bicia bydła w miesiącach zimowych 
w rzeźni miejskiej sosnowieckiej. 
Należy nadmienić, że rzeźnia myślo- 
wieka pobiera od sztuki 5 zł. 50 gr, 
a sosnowiecka 7 złotych. Dlaczego 
jest ta różnica, niewiadomo.

Niewiadomo też, jakie Magistrat 
znajduje uzasadnienie dla zmuszania 
rzeźników z Modrzejowa do bicia 
bydła w sosnowieckiej rzeźni. Zysk 
dla Magistratu prawie żaden. Więk­
szy zapewne dla właściciela, względ­
nie dzierżawcy rzeźni. Natom ast wi­
doczna jest strata dla mieszkańców 
przedmieścia, na icb skórze bowiem 
odbije się to zarządzenie. Jasuem bo­
wiem jest, źe przewiezienie świni ży­

POMYŚLNY ROZWÓJ INSTYTUCJI GODNEJ ZE WSZECH MIAR POPARCIA.

Dzięki tutejszemu Magistratowi została 
przed trzema niespełna miesiącami otwar­
ta w Czeladzi stacja opieki nad Matką i 
Dzieckiem, która już po tak krótkim swo- 
jem istnieniu, może się poszczycić dość po 
ważną pracą i rozwojem, przesunęło się 
bowiem przez nią w tym czasie już paręset 
dzieci, które otrzymały w niej poradę le­
karską oraz, w razie choroby, lekarstwa, 
a niekiedy także i najpotrzebniejsze środ­
ki odżywcze. Poza poradami doraźnemi 
Stacja ma także w ewidencji kilkadziesiąt 
dzieci, którcmi stale się opiekuje już to 
w domu, gdzie odwiedza je fachowa pie­
lęgniarka p. Irena Pietrzykowska, już to 
na Stacji, gdzie dzieci są co dwa tygodnie 
ważone i oglądane przez kierownika Sta­
cji lekarza miejskiego d-ra Marczyńskie­
go-

Zaufanie matek do Stacji coraz bardziej 
wzrasta i nawiązuje się między niemi i 
Stacją bardzo serdeczna nić sympatji oraz 
wdzięczności za bezinteresowną opieką 
nad ich dziećmi.

Szkoda tylko, że dotychczasowy mater- 
jal, korzystający ze Stacji, rekrutuje się 
głównie z pośród bezrobotnych i biednych 
miasta, a przecież napewno wicie jest dzie 
ei wśród ludzi pracujących, którym opie­

Ze sportu.

Mo urzoniysłowo-spertowa w toawie.
Dnia 21 bm. dbylo się w Warszawie na 

Dynasach otwarcie wystawy przcmyałowo- 
sportowej, która ma uf cciii zaznajomienie 
sfer sportowych z produkcją krajową w za­
kresie przyrządów i przedmiotów, będących 
w użyciu sportowców, którzy często nie wie­
dzą, ż.- Własna produkcja m</ż<! wszystkie ich 
potrzeby zaspokoić.

Otwarcia wystawy dokonał minister prze­
mysłu i handlu, p. Kwiatkowski, wobec licz­
nie zebranych przedstawicieli wojskowości, I 
komitetu honorowego i wykonawczego wy- i 
stawy. Drzedstawicieli ministerjów. prasy. 1

Zabrał liC bochenków chleba, kilkanaście 
bułek i 25 zł. gotówką.

Odpowiedzi Redakcji.

Wisienka N. Szkoła filmową w War 
szawie, o której slyi;xei:śmy. mieści się 
przy ul. Wierzbowej 8 (Szkoła Kirchneera) 
Dokładniejszych informacyj udzieli p. 
Wlad. Zawistowski, redaktor tygodnika 
..Scena I ekran11, w Warszawie, ul. Nowy 
Świat 47 

wej z Mysłowic do rzeźni w Sosnow­
cu, w której stawka od uboju wyno­
si 7 złotych, (w Mysłowicach zł. 5 50), 
a następnie przewiezienie mięsa z 
Sosnowca do Modrzejowa, musi się 
odbić na cenie mięsa, a jeżeli nie na 
cenie, to w każdym razie na jakość*.

Niewątpliwie Ałagistrat zechce wy­
jaśnić bliżej swoje postępowanie, któ­
re słusznie rozgorycza mieszkańców 
Modrzejowa, po macoszemu trakto­
wanych przez Zarząd miasta, już 
dzisiaj słychać glosy, które mówią, 
że jeżeli,w dalszym ciągu Modrzejów 
będzie tak zaniedbywany i stosować 
się będzie w stosunku do jego miesz­
kańców coraz to nowe utrudnienia, 
to lepiej nędzie aby Modrzejów przy­
dzielony został do Niwki lub Mysło­
wic.

Ostatni projekt, ogromnie utrudnia­
jący aprowizację w mięso ludność 
Modrzejowa, może istotnie spowodo­
wać słuszne rozgoryczenie, tembar- 
dziej, źe projekt ten dość silnie u- 
derza w interes konsumenta, nato­
miast przedstawia wyraźne korzyści 
dla dzierżawcy rzeźni miejskiej w So­
snowcu.

Dlatego teź wyjaśnienie w tej kwe- 
stji ze strony .Magistratu jest koniecz­
ne. Czekamy.

ka stacyjna bardzoby się przydała. Przy­
należność do Kasy chorych nic jest prze­
szkodą do korzystania z porad Stacji. 
Członkowie Kasy nie będą tylko otrzymy 
wać porady co do ich wychowania i pielę­
gnacji.

Pragnąc przyjść z pomocą i tym mat­
kom, które ze Stacji nie korzystały, w u- 
bieglą niedzielę 22 bm. dr. Marczyński wy 
głosił publiczny odczyt w sali Ratuszo­
wej o pielęgnacji niemowląt, na który 
przybyło kilkadziesiąt osób. Po odczycie 
slubcaczki otrzymały ulotki z treścią od­
czytu. Z powyższego wynika, iż Stacja 
rozwija się i prowadzi swoje czynności in 
tensywińe. Trzebaby tylko, żeby jaknaj- 
więcej osób z niej zeclicialo korzystać, ma 
jąc nu uwadze dobro tych małych, kocha­
nych a często lak nękanych chorobami i 
niedomaganiami rozwojowemi istotek 
ludzkich. Tym sposobem zrealizowałyby 
się intencje szlachetnych twórców tej in­
stytucji, Magistratu i Rady miasta Czela­
dzi, którym należy się wdzięczność ze stro 
ny społeczeństwa i uznanie, że należycie 
doceniają zagadnienie opieki nad dziec­
kiem, będącem wszak przyszłością naro­
du.

przedstawicieli korpusu dyplomatycznego o- 
raz licznie zebranej publiczności. Miu. Kwiat­
kowski powiedział co następuje (w streszcze­
niu):

— Kryzys gospodarczy Polski, trwający 
wicie la-l, spo.« że -- ód peisk’
w stan psychicznego bezwładu i cierpi na 
brak inicjatywy twórczej. Musimy dążyć do 

stSnu i przerobić go gruntownie. W tym kie­
runku pracować musimy stale i wytrwale. To 
też obok poczynań wielkich o znaczeniu 
uaństwowem. musimy dążyć do Doninrania 

l realizowania wysiłków społecznych, mniej­
szych, zakrojonych na skalę lokalną, gdyż 
z tych wysiłków p te,nie dzieło wielkie*  • 
silne. Reprezentacją takiego wysiłku jest dzi­
siejsza wystawa przemysłowo-sportowa, któ­
rej dział zarówno przemysłowy, jak i spor­
towy, zwłaszcza ten drugi, bardzo mnie po­
ciąga. To też otwierając wystawę przeruy- 
słowo-sportową, dziękuję jej organizatorom 
za twórczą inicjatywę i witam jednocześnie, 
życząc powodzenia.

Po przemówieniach prezesa wystawy p. 
Zdz. Grocholskiego, p. min. Kwiatkowski 
przeciął wstęgę. Następnie p. Nakouieczui- 
koff, prezes W. T. C., powitał zebranych 
przed taśmą, jako gospodarz Dynasów, po­
czem nastąpiło grcmjalne zwiedzenie wysta- 
wy, a o godzinie 4 odbył się mecz footbalowy 
między Artystami a Bankiem. Polskim.

Kronika Zawiercia.
Osy-

Notarjusz Piotr rrohta powroca z urlopu 
wypoczynkowego i objął urzędowanie.

Aplikant sądowy Tadeusz Kucht1 wyje- 
c'.al w dniu dzisiejszym na miesięczny urlop 
wypoczynkowy, udaiac się na południe 
w:< h.

Sędzi*  pokoju Jan Mlilak opuszcza Zawieo 
cie dla objęcia przewodnictwa Sądu pokoju

Z Państwowego Seminarjum nauczycielskiego
F yrckcja Państw. Semmanjum n.._czyc:el-. 

skiego żeńskiego im. Ant. Osuchowskiego w 
Zawierciu podąjo do wiadomości zaintere- 
so.anych ro<tzie'w, że Kurate-j-im Okręgu 
szkolnego warszawskiego zwija od dnia 
1-go ., rz 'nia 1926 r. względu na brak 
pmiesizczenia — dwa <.'.:'.iły istniejącej 
przy Seminarjum czteroklasowej szkoły ćwi- 
cze:i. W bież." . m roku szkolnym czynny bę- 
dzie zatem tylko r’’ział pierwszy i trzeci, 
jako najpotrzebniej "& praktyki pedago­
gicznej semina.rrysfek. liczba dzieci w każ­
dym oddzielę ograniczona do trzydziestu. 
Do pierwszego : 'działu przy-jete będą dzieci 
urodzone w 1r'9 roku. Przy wpisie przędło-’ 
żyj należy metrykę urodź'--:’* dziecka. Opla­
ta za każde ; 'łroeci 10 zł. Dzieci rodziców 
niezamożnych mogą być od opla tj z*w  inione.’ 
Wpisy do oddziału pierwszego przyjmuje 
dnia 26, 27 i 28 sierpnia sekretarz semina- 
rjum, szkoła powszechna Nr. 2, I piętro, 
drzwi 20. W oddzielę trzecim miejsc wodnych 
niema. Dzieci, które w ubiegłym roku szkol­
ny ukończyły o’dział pierwszy i trzeci 
szkoły ćwiczeń przejdą do oddziału drugiego 
i czwartego szkoły powszechniej w odpowied­
nim rejonie.

Z przeamsr: Zawiercia.
1. ńcy Włodowic, Rudnik, Nierady 

skarżą się na fatalny s‘sn drogi łączącej uL- 
Nowofabryczną z : -ą wlodowicką.

Krótka, bo kolo pół kilometra mierząca 
droga, niezabrukow.'.na, pełna wybojów, bie­
gnie nad samym brzegiem Warty, wciąż się 
osuwającym pod wpływem „odmywania wo­
dy i wstrząs.'wywoływanych żywym du­
chem pojazdów, jest w kilku miejscach w po­
łowie zagrdznn b- ' .ami przez wtasttclelł 
przy’eglych posesyj. Droga ta wiąz z Wartą 
biegnie pnd jednym mostem kolejowym, 
przy?- ni oczy ’ 'a, znów jezdnia uie jest 
oddzielona od rzeki. " ■_ '; ‘r’eh deszczach 
trasa drogi, w paru miejscach podmył*  i u- 
siana gęsto kamienir.mi. mająca ua swej 
dl _ ści i „polski11 klawi.fcowy most, z nl- 
czein' nic przykrytych okrąglaków, -przy sla­
bem oświetleniu sta.icwl nieład*,  pułapkę dla 
jadących po zmierzchu.

N.t urągowisko mur.teypałności Zawiercia, 
o dziesięć metrów dalej zaczyna się świetna 
szo a do Włodowic, na granicy terenów bę­
dą ych już pod opieką Sejmiku będziń?’

Ponoć strczylcby trochę dobrej woli, aby 
oszczędnym, gnsrcT.rozym sposobem szlaką 
jezdnie naprawić, ' -cnemż słupkami brze*  
rzeki cd drogi odznaczyć, mostek ziemią przy 
eyąp r. komunikacją tam stałaby się tupel-' 
nie bęzpie...

Ujęcie przosrępcow.
Od .-iłższego czas.. i. I.a gmin pow-iatą 

Będzińskiego niepokc",. stałe kradzieće by­
dła, nierogacizny, drobiu i innego gospoda*  
skiego dobytku. P' runek policji państw 
w Piiiczycach ujął spr:. ■ ’ tych kradzieży, 
lltopoida Drozda i Wkróy^tawti Nowaka > 
Będzina, klótzy poniosą odpor.iedziałnoś' 
za swe liodo.w]a-e zamiłowania

‘ Bójka.
Różnice poglądów doprowadźmy -.'.o --trei 

sprzeczki, podczaa, której Tadeusz Gułę 
biowski y- 'ł nof.en/Sk.-usłaMii Kijasa — 
za tajua o. zed riąilem pokoju w Zawier
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Z całej Polski.
ZJAZD F. I. D. A. C. W WARSZAWIE.

Od dnia 4 do 11 września Warszawa goś­
cić będzie przedstawicieli wszystkich armji 
aljanćkicb, zrzesznych w wielkie; organiza­
cji śjiatwej F. I. 15. A. G. Nad obradami VI 
kongtesu „Fidacu**  w Warszawie protektorat 
objął prezes Rady ministrów, p. Bartel. Na 
kongres zjadą li. wojacy Francji, Belgji, An- ( 
glji,^Stanów Zjednoczonych, Jugosławji, ' 
Wloółi, RumunJ i Czechosłowacji. Dotych­
czas ^głosiło swój przyjazd 27 deputowanych 
izbyifcmin i parlamentu francuskiego z dc- 
putojKf...mj Bertrandem i Ba . leyman na 
c cie^l" generałów a-rmij aljanckich. oraz 
delegicja rządu Shanów Zjednoczonych. Pod 
czas .Obrad omówiona będzie kwestja przyję­
cia Niemiec do Ligi Narodów, a jednocześnie 
jako jjczłonka Fidac‘u. Po obradach uczestni­
cy kdingresu zwiedzlj Kraków i Zakopane.

’ ROZWÓJ RADJOTELEFONJI.

Rejestracja aparatów radiotelefonicznych 
z każdym dniem postępuje naprzód, w czem 
oczywiście przoduje stolica. Na ogólną sumę 
20 tys, aparatów zarejestrowanych na terenie 
całeg państwa, na Warszawę wypada prze­
szło 11 tys. W miesiącu lipcu br. w warszaw­
skich,,urzędach po - ■ wych zgkwzotno około 
3 tys. nowych . ’ v. Liczba zgłoszeń po­
większy się jeszcze po zniesieniu ograniczeń 
dla niepełnoletnich, obywateli państw oh- | 
cych i mieszkańców pasów nadgranicznych. | 
Rozporządzenie w tej sprawie ukaże się w I 
najbliższych dniach. Zaznaczyć należy, iż j 
zainteresowanie się radjotelefonją ożywiło , 
tę gałęż polskiego przemysłu radjotelefoni- j 
cznegp, który w danej chwili liczv iuż 38 za- I 
kładów przemysłwych.

TAJEMNICZA ŚMIERĆ OFICERA.
W nocy z niedzieli na poniedziałek pporu- 

cznik Surówka II pułku artylerji ciężkiej w 
Chełmie pełniący służbę oficera inspekcyjne 
go Garnizonu, obchodząc posterunki, został 
postrzelony w krtań przez wartownika, sto­
jącego przy magazynach mobilizacyjnych.

Żołnierz tłomaćzy -ię. że dawał kilkak’''-)- 
nie wezwanie—stój—i, że pporucznik Surów­
ka zbliżał si$ pomimo tego do niego, ta.k. że 
w myśl przepaów, zmuszony był oddać 
strzał. Ciężko rannego ppontcznika przewie­
ziono do szpitala, gdzie nie odzyskawszy 
przytomności zmarł. Władze wszczęły śledz­
two

DRUKARZE NA ZJEŻDZIE 
BIBLJOF1LÓW.

V -cu z zaj:o\ -liiym na ko ' ' 
października drugim zjazdem bibiofilów w 
W? szawie. Towar y-two miłośników książki 
w Krakowie zwróciło się do związku dru­
karń z gorącym apelem o wzięcie czynnego 
udzrolu w zje.I' ’ ••

Celem zjazdu będzie przedyskutowanie 
form pracy dla jaknajefektowniejszego wy­
dania najlepszych książek. Drukarze krakow­
scy, którzy chlubnie przechowują tradycję 
pierwszych pionierów typografji w Polsce i 
obecnie-niesłychanie żywo zajmują się stro­
ną estetyczną i graficzną książki, wezmą 
prawdopodobnie udział w tym zjeździć, 
chcąc, piękny swój zawód, jaknajbardzlej 

.spopularyzować.

KOMENDANT „STRZELCA**  —KANDY­
DATEM KOMUNISTÓW.

W Kutnie dbylo sio pierwsze posiedzenie 
nowoobranej rady miejskiej. Porządek dzien­
ny przewidywał wybory magistratu.

'Zostały zgłoszone cztery kandydatury na 
burmistrza: pierwszą zgłosił kluk narodowy, 
drugą—P. P. S. wspólnie z Bnndem, trzecią 
—tyrjzi, czwartą—komuniści. W głosowaniu 
żadna ż kandydatur nie usyskała wymaga­
nej ilości głosów, wobec czego -wybory odbę­
dą się ponownie.

Trzeba tu za.z;m < ', że frakcja komuui- 
sty.-zna', j k ego kandydata na burmi­
strza wys'.iwiła. nijakiego Konrada Ln'-’- 
sjńskiego, komendanta obwodowego „Strzel­
ca" na okręg kutnowski.

8-io klasowe 

gimnazjum żeńskie 
WANDY REP LIŃSKIEJ 

w Będzinie.
Egzaminy wstępne do wszystkich klas 

rozpcczną się 28 sierpnia.
KLA Y WS1ĘJNE CZYNNE.

Zapisy przyjmuje kancelaria 
ud godziny 10-ei do l»ej. 

ulica {Sielecka 1.
4653-2

ZYCIE GOSPODARCZE.
Niemiecka propaganda antypolska.
Wszelkie pogłoski, prawie zawsze nieprzy­

chylne dla polskich interesów, czy to w for­
mie wywiadu z Keminererem, ozy inne pocho 
dzę. z Berlina, który prowadzi propagandę 
antypolską, aby nie dopuścić do inwestowa­
nia się kapitału . anglosaskiego w Polsce, 
gdyż to sprzeciwia się ustalonym przez Niem­
cy punktom widzena co do roli Polski w gos­
podarce światowej.

Niemcom chodzi o to, aby Polska była 
<M° nich naturalnym rynkiem zbytu i eks­
pansji ich sil w kierunku wschodnim. Dlate­
go też tem się tłomaćzy stanowisko Niemiec 
w rokowaniacli o traktat handlowy, dalej z 
powodu bliskiej sesji Ligi Narodów. Niemcy 
rozumieją, że napływ ka.pi.talu do Polski spo­
wodować może pogłębienie stosunków go­
spel czych w kierunku większej samostar- 
czaląośei pod względem przemysłowym, co 
nie leży w interesie przemysłu niemieckie­
go. Pozatem Niemej' pragną zrobić z Berlina 
pośrednika w dziedzinie lokowania kapita­
łów na rynkach centralnej i wschodniej Eu­
ropy. Gazety więc prowadzą kamjanję. a 
osoby oficjalne omijają nazwy, ale mówią to 
samo.

Ostatnia mowa Schaehta byki właśnie taką 
Niestety u nas nie rcib: ?<ę kontrp.ropagandy 
Nie trzeba również zapominać, że wpływy 
niemieckie są bardzo -lino w bankach ame­
rykańskich. n. p. z Harri.ina.nem jest podej­
rzenie, żc Niemcy bryją się za tym interesem. 
Dalej na giełdach w Paryżu i Brukseli więk­
szość poleceń kupna polskich akcyj węglo­
wych, metalurgicznych i na.feia.nych pocho

Kronika g <
Ziemia dla inwalidów. Min. reform rolnych 

Staniewicz zobrazował w -wywiadzl.'. udzie­
lonym pranie polskiej, prebieg , parcelacji 
większych m- jątków. a przy tej spośćbnćści 
zaznaczył, że Nul jr.m wędzie udzielać kre 
<Jy" v na kup?, ziemi luijbardz’ j potrzebu­
jącym ziemi z pośród inwalidów i zasłużo­
nych żołnierz. W. P. Na ten cel pc.-ro.da Mi- 
nisterjum kw< o 1.200.000 złotych. 0 pożycz­
ki zwrac..; się nali’y d Państw. Banku rol­
nego w Warszawie.

leorgar' 'i . y Zakładać' żyrar­
dowskich. Dnia 20 bm. w M:n;stecjuin pracy 
odbyła się konferencja z przedstawicielami 
Zw';;;:ków z - ’ -.ych w sprarie zatargów 
w Zakładach Żyrardów kich. W wyniku kon­
ferencji przedstawiciele Związków zawodo­
wych złożyli deklarację, że godzą &ię na. re­
organizację pracy -w Zakładach żyrardow­
skich ś zwra -j. .<.. do rządu z prośbą o po­
wołanie fachowej komisji, która miałaby na­
dzór nil rc.< „.nizacją pracy z punktu wi­
dzenia Higienicznego i technicznego. Jedno­
cześnie przedstawiciele Związku pro?..ą rząd, 
aby wywarł wpływ na zarząd fabryki w kie­
runku reorganizacji postulatów, ujętych w 
di'kJa. ac,'i z dnia 3-go sierpnia rb. .

Przemysł f L.-toszniczy i jedwabny. W 
łódzkim przTyśl. pończotr.tczym pano- 
do niedawna dość znaczne ożywienie. Pomi­
mo wojny ■ celnej Niemiec — zal.• u-jącyk 
rynek swoimi wyrobami, zbyt nie byl .iraly. 
Hurtownicy kupowali w większych ilościach 
wyroby tanie, prżeznaezne dla ludności rolni­
czej. Jeitiakże kilka dni temu wybuchł w: 
wszystkich fabrykach pńczoszniczych strrj-; 
na tle nieuwzględnici.' żądań podwyżko­
wych. Strajk objął kilka tysięcy robotnik-' . 
Fabpyki wyrobów,jedwabnych pracują ob ■ 
cafe pełny tydzień, ponieważ zarówno liurto- 
w.niey stoleczir, jakoteż prowincjonalni po­
robił poważ': ■ zamówienia. Kupowane są 
w. ::'!kiego rodzaju jedwabie damskie, szcze­
gólnie grubsze, nadające się na płr ■

Czy jesteś członkiem L. 0. P. P.?
Jeżeli tak, to sprawdź, czy Twój przyjaciel, kolega, sąsiad — 

są członkami.
Wskaż im adres miejscowego Koła L. O. P. P., albo skieruj do 

Administracji „Iskry", gdzie przyjmuje się zapisy na członków.

Czy nosisz znaczek członkowski?

dzi z Berliiu.
Jeżeli chodzi ó rokowania Handlowe pol­

sko-niemieckie, to, jak wiadomo, rokowania 
te przerwano, niby wsfkutek konieczności nie­
potrzebnych zupełnie feryj, do końca wrześ­
nia r. b. Obecnie prasa niemiecka publikuje 
szereg artykułów, <w których, zarzucając 
stronie polskiej nieustępliwość w licznych 
sprawach, dochodzi do wniosku, że podpisa­
nie traktatu nieprędko nastąpi. Otóż dowia­
dujemy się, że strona polska, zgodziła się per­
traktować na zasadzie stałych stawek cel­
nych, a nie zniżek procentowych, jak to za­
mierzano robić w swoim czasie. Jednocześnie 
Niemcy nie godzą się na zniesienie zakazu 
przywozu węgla z Polski, domagając się 
specjalnych przywilejów dla wwozu skór 
gotowych, obuwia i fach. W sprawie osiedle­
nia się niemieckich przedstawicieli handlo­
wych w Polsce, Niemcy żądają jednakowych 
przywilejów dla wszystkich kategeryj 
przedsiębiorstw;, gdy tymczasem strona pol­
ska proponowała stosowanie ulg jedynie do 
przedstawicieli wielkiego handlu.

Tek tych rokowań świadczy, że Niemcy 
na 'tlej IL.ji dążą do wytworzenia w stosun­
ku do Polski takiego stanu rzeczy, któryby 
dal im w ręce całkowitą nad nami hegemo- 
nję gospodarczą. Z tego względu więc czuj­
ność z naszej strony jest nader konieczna, a 
jednym z momentów przeciwdziałania plano­
wej w stosunku do nas polityce niemieckiej 
winna być intensywniejsza propaganda zagra 
lńczna na rzecz naszych interesów.

spodarcza
stąpnie półjedwabne podszewki. Ze względu 
na to, że zapasy fabryk z dnia na dzień i 
zmniejszają wskutek Wielki?-? popytu — są­
dzić należy, żc konjunktura w trzonie zimo­
wym będzie dla łódzkiego przeń^Słu JtMwób- 
nego bardzo korzystna. Debrajwypłacalność 
odbiorców i brak protestów wekslowych w 
,b. ...’y jedwabnej pozwolił pz-roysloweoiu 
do stworzenia dawnych warunków sprzr - 
ży, t. zn. przyjmowania pełnego pokrycia w 
wekslach z terminem d 2—4 miesięcy.

O kartelu francusko-niemirolum. ..New 
York World“, komentując we wstępnym ar­
tykule powstanie franctisko-nlemieekiego kar 
telu hutniczego, z"--vieza, tż jest to pierw­
szy krok ku noweti ■ —icpólów między*
u rodówy -h. W każdym r:;- ’ nfttfcja być pe­
wnym, że S‘° iy Zjednoczone ióiedzić będii 
b. :zn:e rozwój zagadnienia, polegającego na 
zwalczaniu konkurencji ameryka.'. klej w F 
ropie.

Bezrobocie w Rosji wzrosło. ..Trud'1 do­
nosi, że w ciągu ostatniego półrocza bezro­
bocie w Petersburgu powiększyło się 'dwu­
krotnie. Giełda pracy zarejestrował., w stycz­
niu 174C30 sób, pozbawionych zajęcia. ;rod- 
cza. gdy obecnie jest ich przeszło 144.000.

Giełda warszawska.
Warszawa, 23 8. sierpień.

(Notowanie w złotych.)
Nowy Jork — 9 04
Dolar — 9 00
Lodyn — 44 CO
Paryż — 26 10
Wiedeń — 128. 
Praga — 26 81 
Włochy — 29 7) 
Szwajcaria — i75.0S 
Holandja — 363 43 
Belgia — 24 82 
Sztokholm — 24340

Wiadomości ze stolicy
NAPŁYW BEZROBOTNYCH DO STOLIC! 

WSTRZYMANY.

Do Warszawy dążyły zawsze liczne rzeszt 
Obywateli, pragnących znaleźć pracę. Nik‘ 
temu nie stawiał dawnleą przeszkód. Obecnit 
w dobie kryzysu gospodarczego utrudniany 
jest przyj.zd do stolicy tym, którzy nie po 
siadają środków utrzymania. W tym celu n 
U. P. P. w Warszawie rejestruje, jako poszu­
kujących pracy i zajmuje się losem jedyni' 
tych bezrobotnych, którzy zamieszkują i zi 
meldowani są w stolicy. Ponadto wszystka 
prowincjonalne urzędy pośrednictwa pracy 
informują bezrobotnych o braku pracy w 
Warszawie i tym z pośród nich, którzy minu 
to chcą wyjechać, nie wydają zaświadczę, 
na ulgowe przejazdy koleją do Warszawy.

CZY ROK SZKOLNY ROZPOCZNIE SIĘ 
PÓŹNIEJ?

W związku z panującą w Warszawie epi 
demją szkarlr.lyny władze szkolne warszaw 
ukie zastanawiają się nad koniecznością prze­
sunięcia początku roku szkolnego. De' zjl 
w tej .prawie jeszcze nie została powzięta 
Zależeć ona będzie cd zdania lekarzy szkol­
nych. którzy badają sytuację.

Przypuszczać nale;;-, że w szkołach śre 
dnieli nie będzie przesunięty termin rozpo­
częcia nauki, bowiem szkoły te są zna-zn' 
mnicńzem skupieniem młodzieży, niż szkoły 
powszechne i dlatego stanowią mniej poda­
tny teren dla szerzenia się epi lemji. Istni' ’ 
jedyni? możliwość późniejszego rozpoczęcia 
zajęć szkolnych w szkołach powsze hnycl?, 
jc’;n znajdujących się w gorszych warunkach 
sanitarnych.

Jednakżi- władze szkolne ni-- £ą skłonne dn 
odraczania twmi-an rozpoczęcia nauki i skra­
cania, i tak już krótkiego roku szkolnego, 
i "adewszystko poczynią starania, aby inny­
mi środkami panować szerzącą się opidemję

S..K1ELETY LUDZKIE
POD POWIERZCHNIĄ BRUKÓW.

W ro.l.u.ę robotnicy, pracujący przy budo­
wie tunelu lir.ąi średnicowej w Alejach Jero­
zolim kich, kopiąc na głębokości jednego łok­
cia pod pow: . - •hn’.; bruku, wykopali szkie­
let huizki. Po zbadaniu okazało się iż szkielet 
ten leżał prawdopodobnie w ziemi okoto l*̂  
lat.

Na polach miejskich przy ul. 11 Listopada, 
w czasie kopania natrafiono na szkieletj lu.L 
kie, które pozostawiono na miejscu.

Jest to prawdopodobnie stary cmentarz.

Wieści z Rosji.
UKOŃCZENIE BUDOWY KANAŁU 

MORSKIEGO.

Budowa kanału morskiego pomiędzy poi- 
tem Piotrogrodzkim a Kronsztadtem została 
ukojczona. Kanał jest na 30 met. głęboki, 
co pozwala na dostęp największych statków 
morskich bezpośrednio do portu Piotrogrodz- 
kiego. Pierwszym statkiem morskim, który 
wejdzie w najbliższych dniach do portu Pio- 
trogrodzkiego, nie dokonywując przeładun­
ku w Kronsztadcie, będzie statek amery­
kański „Polonjn*'.

POWÓZ KSIĘCIA PONIATOWSKIEGO W 
MUZEUM SOWIECKIEM

Pisma sowieckie donoszą: „Do komisji Kon 
trolnej głównego urzędu naukowego wjiłyuę- 
ło podanie o zezwolenie na wywóz pewnego 
powozu zagranicę. Okazało się, że powóz ten 
jest powozem francuskim z XVIII stulecia i 
stanowił ongiś własność ks. Poniatowskiego. 
Władze sowieckie skonfiskowały wymienio­
ny powóz w celu umieszczenia go w jednem 
z muzeum sowieckich. Właścicielowi powozu 
wypłacono kompensatę**..

PODRÓŻ CZ1CZERINA

W stanie zdrowia komisarza ludowego 
spraw zagranicznych Cziczerina nastąpiło 
znaczne polepszenie. Natychczas po wyzdro­
wieniu uda się Cziczeriń zagranicę, nie rozpo­
czynając pełnienia obowiązków komisarza 
ludowego spraw zagranicznych.

PROJEKTY GENERAŁA S1EMI0N0WA.

Paryskie -wydanie „New York Times'*  do 
nosi z Tokio, że znany przy wódca aatyso- 
wieekiej emigracji -rosyj-kiej na Dalekim 
Wschodzie gen. biemieuow rozpoczął przy 
jMjpari-iu rządu japońskiego formowanie od 
działów losyjskich w celu wznowienia wal 
ki uratasrk-o rządowi sowieckiemu
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Z 0Mi W irtin świecie.
Co jest najwięcej „typowo-amerykańskie“ w Ameryce. — O życiu i zwy­

czajach amerykańskich—Flirt i małżeństwo w Ameryce—Częste rozwody.

Niejeden zasłyszawszy coś nie 
coś o Ameryce, zapytać się może: 
A cóź jest najbardziej typowego dla 
amerykańskiego życia? Fotel na bie­
gunach, czy maszynka do lodów, dra­
pacz chmur, czy też— konlitpry.

Trzeba bowiem wiedzieć, źe każ­
dy Jankes rozpoczyna dzień od zje­
dzenia pół szklanki koniitur. Jest 
to bardzo dobry zwyczaj, tylko do 
niedawna był zepsuty przez ludzi bo­
gatych, którzy do konfitur dolewali 
*hery. Zwyczaj jedzenia rano konfi­
tur jest w Ameryce dość nowej da­
ty. Ale w ciągu ostatnich kilkuna­
stu lat tak się rozpowszechnił, że 
dzić nie znajdujemy ani jednego do- 
*bu, gdzieby nie używano rozmaitych 
Patentowanych (Amerykanie lubią tyl­
ko rzeczy patentowane) słoików z 
oieinniej patentowanemi smażonemi 
°Wocami.

Tak samo w każdym,nawet naj­
uboższym domu amerykańskim musi 
być lodownia, do której codziennie 
sklepikarz dostarcza blok świeżego 
lodu.

Ostrygi, które u nas należą do 
przysmaków rzadkich i drogich, tam 
‘ą najpopularniejszą strawą. Tylko 
iadają je tam inaczej, a mianowicie 
Przyprawiają ostremi sosami, a nie­
rzadko też... cukrzą i zagryzają kek- 
lem.

Amerykanie ogromnie lubią cie- 
tło w mieszkaniu i w zimie utrzy­
mują w niem temperaturę dla prze­
ciętnego europejczyka stanowczo za 
*ysoką. Dlatego Amerykanki mogą 

w zimie ubierać tak lekko, jak w 
'ecie. Wełniane sweatry. trykoty, ka- 
taasze są tam nadzwyczaj mało zna- 
he. •

Drapacze nieba, reklama świetl­
na. T wagony kolejowe, nie podzie­
mne na przedziały są już dla Nowe­
lo Świata charakterystyczne, chociaż 
'dobyły sobie również prawo obywa­
telstwa i w Europie.

Co najbardziej europejczyka dra­
ki, to unHormizm. Wszyscy golą 
iię temi samemi patentowanemi ma- 
tzykami, używają tego samego my­
dła. Kobiety noszą takie same poń­
czochy, mężczyźni jednej formy ka­
pelusze. W sklepach nte można do*  
*tać niczego, coby choć na jotę od­
biegało od panującej mody.

Kto wie, czy właśnie ten unifor- 
bizm nie jest najbardziej typowo a- 
herykański.

A teraz cośkolwiek o kobietach 
amerykańskich o pannach, o mężat­
kach i o stosunkach w małżeństwach 
amerykańskich. Nie dziwimy się ich 
ciekawości.

Nikt chyba nam nie zaprzeczy, 
że młode panny na całym świecie lu­
bią bawić się i flirtować. Mają do 
tego słuszne zresztą zupełnie prawo. 
Ale nie na całym świecie robią to 
jednakowo. W niektórych krajach 
panny skrępowane są bardziej wy­
maganiami etykiety towarzyskiej, tra­
dycjami i t. d. w innych znów kra­
jach flirt jest znacznie swobodniej­
szy. Do tych ostatnich należy prze­
dewszystkiem Ameryka.

Młoda Amerykanka z inteligencji 
jest bardzo samodzielną i niezależną. 
Ma ona koła swoich własnych zna­
jomych studentów, towarzyszy spor­
tu i przyjaciół, których przyjmuje w 
domu, mimo, że nie znają oni wcale 
jej rodziców.

W sobotę wyruszają liczne pa­
ry na wycieczki, z których wracają 
dopiero w poniedziałek i nikt im tego 
bie bierze za złe, bo wszyscy wie­
dzą, źe ton, jaki między niemi panu­
je, jest bezwzględnie poprawny i 
przyzwoity.

Młody człowiek w Ameryce, 
który ośmieliłby się nadużywać za­
ufania swej towarzyszki i nieodpo­
wiednio wobec niej się znalazł, był­
by srodze ukarany,

W mig wiedzianoby o tem wszę­
dzie i zostałby bezwzględnie wyklu­
czony z towarzystwa.

Szacunek dla kobiety jest w A- 
meryce ogromny, a krytyka młodej 
panny prawie, że nie do pomyślenia. 
Przeciwnie, brane są one bardzo sro­
go i otoczone opieką całego społe­
czeństwa.

Zdawałoby się, ae małżeństwo 
zawierane przez tak samodzielne i 
porządne niewiasty powinny być 
szczęśliwe, a rozwodów mniej niż 
gdzieindziej. Tak nie jest. Dobre 
są małżeństwa zawierane między stu­
dentami i studentkami. Pobrawszy się 
pracują razem na utrzymanie domu j 
żyją w dobrych stosunkach. Gorzej 
jest, a te wypadki są często, kiedy 
kobiety zawierają małżeństwo dla in. 
teresu Amerykańscy „bussinesma- 
Qt“, którzy ciężko pracują, wykształ­
ceniem i kulturą towarzyską stoją 
przeważne niżej od kobiet. Ożeniw­
szy się, taki człowiek pracujący ota­
cza żonę zbytkiem, ale nic jej ponad*

Zbiór Orzechów 
Kokosowych 

trwa przez cały rok.
Każda palma wydaje rocznie 

do 100 orzechów.
Świeże transporty Ceresu, za­
wierającego 100 proc, czystego 
tłuszczu kokosowego, już na­

deszły i są do nabycia 
we wszystkich sklepach 

spożywczych.
Zwracajcie baczną uwagę na o- 
ryginalne opakowanie i napis 

„CERES” 
■Ili Si linii

4731

to nie daje. Kobieta się nudzi, w 
małżeństwie dzieje się coraz gorzej 
i to doprowadza wkońcu do rozwo­
du.

W ostatnich latach tak się roz­
wody rozwielmożniły, że kupcy prze*  
stają fabrykować solidniejsze i dłu­
gotrwałe urządzenia domu, bo jak 
powladaja, „to i tak tylko na kilka 
lat“.

Naogół sędzlcwe amerykańscy 
odznaczają się wielką galanterją wo­
bec kobiet, a procesy rozwodowe 
zawsze prawie starają się rozstrzy­
gnąć na korzyść niewiasty, co oczy­
wiście najdosadniej chrakteryzuje ich 
wartość moralną.

L. Wilk.

Ze świata.
Alko 12 bezrobotnych

Urzędowa stały. . '.a z 12 sierpnia stwwe- 
dza. że w całej F-.-neji w dniu łymby™ tytko 
351 bezrobotnych — z tego -'śryżu 12. W 
pierwszym tygodniu sierpnia było 7.700 zgło­
szeń o posady, a 12.500 zaofiarować pracy.

TUNEL W MORZU

W przyszłym roku zostanie rozpoczęta bu­
dowa tunelu kolejowego pod dnem morza, 
który będzie łączył główną wyspę Japonji z 
południową wyspą Kinszon. Długość tune­
lu będzie wynosiła 3 kilom. Kredyty na ten 
cel zostały przez rząd japoński już wyzna­
czone.

Z TAJEMNIC 
PONUREJ ZBRODNI.

Powieść napisana przez K. N.
(Ciąg dalszy)

216)

Może by przyszło do strasznej bójki, gdy­
by nie ziinua krew Lirockiego, który, oparł­
szy się łokciami o stół, patrzył ironicznie na 
twego ucznia, kiwając z politowaniem, glo- 
t«ą.

Argumentów, jakich użył celem uspoko­
jenia wspólnika nie będziemy tu przytaczali, 
tele tylko powiemy,-iż w godzinę po tym wy­
buchu nastąpiła zupełna zgoda i godni sie­
bie towarzysze rozeszli się w spokoju.

Andrzej dnia tego jeszcze wyjechał do 
Wąrszawy, wyczekując telegraficznej wiado­
mości.

Na drugi dzień około godziny dziesiątej 
łrana grono jeźdźców w myśliwskich stro­
jach mijało niewielki lasek, leżący opodal 
drogi, wiodącej do Fontcneblan.

Widzimy fam .naszych znajomych.
Hrabia Jerzy ze starym księciem S. jecha­

li na przodzie. aryergarite stanowił Anzelm, 
rozmawiający z Włodzimierzem, obok które­
go jak zły duch, jechał na pięknym karym 
koniu Celestyn...

— A to co takiego na Boga!.. — zawołał 
naraz Anzelm, puszczając się galopem, a za 
nim obaj towarzysze.

Oto jaki ich oczom przedstawił się widok.-
Koń na którym siedział Jerzy, czystej 

krwi arab szarpał się i wspinał, to w podsko­
kach rzucił się w bok. Jerzy, jakprzy mocowa 

ny, siedząc na siodle hamował niespokojne­
go konia, leez teii dał szczupaka, podrzucił 
tylhemi bogami i puścił w galopie.

-Szczęściem hrabia Jerzy zdążył skierować 
go w bpk na świeżo zoraną ziemię, co po­
winno było .prędko ziiużyć rozbiegane zwie­
rzę, wszystko to jednak nie nomógło. Ru­
mak biegł jak szalony wraz z jeźdźcom, a 
jeśli (lopadnic rowu lub-płotu — hrabia zgu­
biony.

Rozumie się, iż całe towarzystwo w galo­
pie pośpieszało na ratunek, Ja Anzelm, wy­
przedziwszy innych, pędził na zlamarfie^kar- 
ku.
. Tuż tuż, przed szerokim rOwem. oddziela­

jącym pole od łąki, wraz z. jeżdzcem padl ńa 
ziemię.

Groźny okrzyk trwogi wyrwał się z pier­
si Anzelma, który, 'zeskoczywszy z konia, 
zbliżał się wpół nieprzytomny, zdysaańy, do 
miejsca katastrofy...

N'a"d 'sfiniyfai już‘rowem spostrzegł leżące­
go konia, a Jerzy,.siedząc. opodal, blady jak 
śmierć. obcięrał czoło zroszono petem.

(rdy nadbiegli powstali eźilzćy. ża-faii 
had bjzegiem rowu -ie<kąvyf'i J< r •• z Au- 
M-tmem... ten o-tami płynem, z m.deńl.?.-j tla 
szećtki wy*-  n-anym na cbusfkt, obśieral eto 
ło i -piersi Jewego.-

Książę S. zbliżył się śpiesznie^ siadł po dru 
giej stronie Jerzego, którego myśliwskie u- 
branie, porozrywane na przodzie. i bladość 
twarzy, podobnym czyniły do rozbitka; 
chwycił go za rękę i uścisnął serdecznie.,

Jerzy;‘uśmiechając .się,-rzekł do niego osła 
biernym głosem:

— Przed dwudziestu laty gdym był wśrótł 
Tangasów, dałbym uie w.' - co za taką i>rzy 

godę, ale tij... powiem ci, mości książę, o- 
twarcie, ten wypadek wywoła tylko głupie 
plotki.

— Jakim sposobem zdołałeś, hrabio, uni­
knąć śmierci?

, — Szatan zajęty byt kobietami w Paryżu 
i nie miał czasu przyjść po moją‘duśzę!..

^esoly śmiech otaczających dał się sły­
szeć chórem.
zwolna Jerzy, — gdybym spostrzegł rów 
zdaleka, poczułem zimno śmierci w calem 
gicie... ale to nic... wydobyłem puginał, któ­
ry nieodstępnie noszę przy sobie, jako taliz­
man, ofiarowany mi przez starego Tangasa, 
i... wpakowałem go pomiędzy łopatki araba 
z lewej strony... a byl czas po temu, bo padl 
nad samym rowem... tylko mi trochę obtarł 
piersi!

Wszyscy garnęli się ku niemu ze wspól- 
cżiićiem.’ ■'

Znalazł'*ię  stań*  tokaj i‘Wpól godzinyvzn- 
su Jerzy o tyle przyszedł do siebie,. iż pod­
niósł się i wraz z calem (owarzy-stwem zblj- 
żył.sio do konia.

Lokajom rozkazał odwrócić wierzchowca 
i. i>kląk!sz(- na jedno kolano, bacznie śledził 
kończyny brzucha i ivla. na • .
zeirna- i,-wskazując mu czerwoną plamę wiel­
kości dłoni, rzeki głośno, aby być słyszanym 
przez wszystkich obecnych.

— Tę sztuczkę znają tyiko lądzie, którzy 
przebywali wśród IndjanL. mości panowie! 
to nie był przypadek, lecz najzwyklejsze 

• morderstwo!*..'  Szczęściem, że, 'clicijc' mnie 
zabić, potrzeba innego środka, niżeli ten 
oto... kulę lub truciznę.

.Obecni z oburzeniem a zarazem z uwiel­

bieniem patrzyli na piękną twarz starca, o- 
promienioną taką pewnością siebie i lekce- 
wążenieiu śmierci.

— Podobno, mości książę — rzekł, śmiejąc 
się wesoło — to nowe pokolenie, które po 
nas nastąpi, będzie nieśmiertelnem... obezna 
ąię bowiem ze wszystkimi eposobami. jakie- 
mi jedni zabijają drugich w tym waszym cy­
wilizowanym świecie.

Potem, siadając na konia, którego mu od­
stąpił Anzelm, dorzucił jeszcze:

— Och moi Tangasi!..-wszystko się sprawi- 
dza, coście mi przepowiedzieli. - -

— A cóż takiego? — rzekł książę S., poma 
gając wsiąść hrabiemu.

—Stary wódz Tangaśów, poczciwy Naja, 
przepowiedział mi. iż umrę gwałtowną śmier­
cią, i kazał mi się strzee:..' • ;

— Czego? — zawołano chórem
— Człowieka o bladej twarzy! •
I z temi słowy ruszył dobrym kłusem"tn» 

czele jezdnych.
— Ozy waicainy do Paryża? — zapylano?
— A 4o‘dlaczego? sadzę, iż ten koń. naj^tó 

rym siedzę nip był w. rękiR. mordercy.. nie, 
panowie. Jedziemy do Fontenebleau.

Anzelm, który wsiadł lia zapasowego ko­
nia. towarzyszył obok stryjowi, nie spuszcza 
jąe go ani na'chwilę ż oka.

Na drugi dzień Celestyn Tereński. wysiał 
telegram do Warszawy, bardzo lakonicznej 
treści:

..Spudłowałeś!..*
Wypadek hrabiego, stosownie do wyrażo­

nego życzenia, pozostał tajemnicą prsaz ca­
ły czas pobytu jego w Paryżu.

: dalsar naatĄnfj. ’’, k
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IfflffiHiHs
w SOSNOWCU, ul. Wysoka Nr. 8 (wejście z ulicy Dziewiczej).

Zawiadamia, źe rok szkolny rozoocznie się w dniu 1 wrześni*  

Zapisy przyjmuje I udziela wszelkich informacji Kancelaria Gimna­
zjum, codziennie, oprócz niedziel, od godziny 10 do 2 po poludniJ 
Egzamina wstępne odbędą się dnia 3 i 4 września 1923 r. Dla uprzy­
stępnienia nauki młodszej mło- ,

go w klasach 11 2 wynosić będzie Zł. 20 miesięcznie.
ej: la

N 
/i 
N 
FI 
N 
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N 
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Lceiim Handlowe Zgromadzenia Kupców 
w Będzinie, ul. Kołłątaja 37.

Podania o przyjęcie na kurs pierwszy Liceum przyj 
mtije Kancelarja w godzinach od 9— 2-ej codziennie, 
qotUG< oprócz świąt.

Przy podania należy załączyć świadectwo o ukończe­
niu >6 ciu klas szkoły średniej, ogólnokształcącej, świa­

dectwo urodzenia i świadectwo szczepienia ospy.
47Ś5^ DYREKTOR: Adam Blażejewicz.

u

.Niniejszem zawiadamiamy, że w dniu 5 września r.b. 
odbędzie się

ogólne zebranie
Członków Stowarzyszenia bpożywców „Praca*  w Czeladzi 
w sali klubu na kolonji „Saturn*  z następującym porząd­
kiem dziennym:

1) Odczytanie protokułu z poprzedniego walnego ze­
brania. 2) Sprawozdanie ze stanu interesów Stowa­
rzyszenia. 3) Sprawa powiększenia kapitału udziało­
wego. 4) Zmiana Statutu Stowarzyszenia w kierun­
ku nadania Radzie Nadzorczej prawa wyznaczenia 
Zarządu. 5) Wybory 3 członków Rady Nadzorczej 
na miejsce ustępujących. 6) Wolne wnioski.

Termin zebrania 2 godz. 30 min. popołudniu, a w 
razie nieprzybycia dostatecznej liczby członków o 3 godz. 
30 m. w drugim terminie 1 bez względu na ilość obecnych.

47~

Nauka i wychowanie.
10 groszy za w yraz.

Ctenografji wyucza listownie szybko, 
tanio. Redakcja Stenografa Pol­

skiego, Warszawa. Szczygla 12. Żą­
dajcie bezpłatnych prospektów. <0

l Różne.
10 groszy za wyraz. I

I
D

| Drobne ogłoszenia. |

1) Wybór przewodniczącego,
2J Zmiana § 2 statutu
3) Wolne wnioski,
W razie braku kompletu odbędzie się Walne Zgro­

madzeń e w drugim terminie w tym samym dniu i miejscu 
o godz. 4 po południu z tym samym porządkiem obrad.

Zarząd Banku Zagłębia.
4725

K-s-w

a
8-kiasowa Wyższa Szkoła Realna 

(Glmnazlum męskie Zgromadzenia Kopców w Będzinie 
ul. Kollątala 37).

a

Egzaminy wstępne rozpoczną się
30 sierpnia o godzinie 8-ej rano.

Podania przyjmuje Kancelaria Gimnazjum w go­
dzinach od 9 — 2 ej, codziennie, oprócz świąt. 

4776 DYREKTOR: Adam Blażejewicz.
a

Ogłoszenie.
.Komcrnik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu W. Kono- 

>ka, zamieszkały w Będzinie, ulica Małachowskiego 36 podaję 
Jo wiadomości, źe w dniu 1 września r. b. od godziny 10-ej tano 
w mieszkaniu pozwanego Abrama Liwera w Będzinie przy uł. Są- 
newskiego Nr, 13 na pokrycie należności firmy „Ferrometal*  odbę- 
lzie się sprzedaż z licytacji majątku ruchomego, własności tegoż 
jozwartego, w ogólnym szacunku zł. 1265 składającego się z me- 
)li domowych, maszyny do pisania i futra.

Bliższe szczegóły u komornika.
1787 Komornik Sądowy W. Kono pka.

kontrolowanej dobroci 
szerokości 90.

-------poleca --------
WACŁAW

MIESZALSK1
SOSNOWIEC, 

Hale Rozwoj u. 
________________________________ —6

JiWiisłie domie liolf 

(z kogutkiem; 
znkkómicie ułatwiają funkcje 

Otganów trawienia, 
deainy muuck przy zaparciach 

i przeciwko otyłości. 4930 
iprzedaią apteki i sk.ady apteczne.

Kowale *“■“ 
wykwalifikowani 

potrzebni od zaraz.
Zgłaszać się osobiście do Towa- 
izystwa Akcyjne Mijaczowskich 
Odlewni Stali 1 Zakładów Mecha­
nicznych „Bracia Bauerertz" w 

Mljacz owie p. Myszków.

Lekarz-Dentysta

R. ERLICH- 

BLUMEHFRUEHTOWft 
BĘDZIN, Saczewskisgo 15. 

powróciła.
Przyjmuje od 10—1 przed poi. 

i od 3 — 6 po poł. 4782

I Kupno i sprzedaż.
10 groszy za wyraz. ’

tl/yprzedaż inwentarza kop. „Łagl- 
*• sza" odbywać się będzie: na 

miejscu w Łagiszy w poniedzia­
łek 23 i wtorek 24 sierpnia od go­
dziny 9 rano, objekty większe (6 
lokomotyw, 23 pompy, 15 motorów 
magazyn ze stalą, art elektr, etc. 
sprzedawane będą we środę o) 
godz. 3 popoł. w kancelarji syndy­
ka ost, adw. Kozielskiego w So­
snowcu, ul 3 Maja 7 4711-/

4713-2 
'pożarta pociągowa typu „1. t.-
1 185 na 1000 mm, nowa tanio do 

sprzedania. Wiadomość Będzin, 
Plac 3 Maja 4, drukarnia Monsi or­
skiego. 4750-1

Instytut Muzyczny w Katowtcacf
* przeniesiony na ul. Teatralną 7. 1 
tel. 1515 przyjmuje 04 23 sierpni spi­
sy uczni do wszystkicn klas teore­
tycznym i praktycznych. Prospekty 
wysyła się bezpłatnie. Zniżki kutejo-

________________________ 4ÓJW-4
ŁZursy węzodzielmcze wyzS£taicenit 

zawodowe, kroju sukien, bielizny, 
haftu, siatkowycn, włóczkowym robo: 
po ukończeniu świadectwa. Dla przy­
jezdnych internat,Sosnowiec, Kolłąta- 
a li Nowakowska. 472z
przyjmuję zamówienia na ńranzi.
* story, sapy na rożka, siatkowe 
natłowaue, suknie kostiumy, piaszcze. 
Również torrny, manekin/. Sosnow.ec 
Koiłątajaji Nowanoosaa. 4/74
JJrscownia .u.uci przyjniuie zamO-
* wiena oraz starsze kołdry przera­
bia Sosnowiec, Alleia 32 Furmsnówna. 
 4788
1 września otwiera pensjonat dla star-
* szych panienek w Warszawie Jam­
na z Piotrkowskich Straszkiewiczows. 
Kucbn a smaczna, opieka doora, piani­
no na miejscu. Zgioszeaia sienna 22.

4744-z

I Zgubione dokumenty. I
groszy za wyraz. |

^przea-m .••wurnie • sziep i/u

Sosnowiec. i-łaru-owcza 20

Kupię okazyinie pianino znanej firmy 
w dobrym stanie. Oferty z poda­

niem ceny do adm. .Iskry" ,N 25*  w 
Sosnowcu. 4784-2

Sprzedam dom w Strzemieszycach. 
Wiadomość Strzemieszyce ul. War­

szawska nr. 50. T. Zak. 4772-2

Stanisław*  Stanicka zgubiła dowou 
, y osobisty, wydany przez Starostwo 
Będzińskie_______________ 4^7.,

Janowi Majerczykowi sitraaziu.iu: cur- 
tę poooru 1 aartę ponadcontygeu- 

sową, wydane przez Komisię Pobo­
rową w Będzinie, 47u6.2
7gubiono książeczkę wojskową, wyl 

daną przez PAU Miecnów na 
imię Molenda otamsiaw,_______47<3a-2
Lłtaias rraneiszez zguoii ujwoj, o 

sobisty kolejowy nr. 1928 — t Oi- 
let_roczny2i_ ___ 4/12-2
( lęgoiea jau zguoic asiązeczzę woj- 

sitową, wyuaną prze z tau ojs.no- 
>,,cv- 4/2U-Z

Będzińskie

I Lokale.
10 groszy za wyraz. I

□oszukuje mieszkania 1 lub 2 poko-
1 jowego z kuchnią Zgłoszenia So- 
snowiec, Naftowa 4.4716-2
flo odstąpienia dwa pokoje fronto- 

we na Warszawskiej 10. Wiado­
mość w zakładzie fryzjerskim, Zmuda 
Warszawska 10.___________ 4755-5
(Mieszkanie trzy pokoje z kuchnią w 
1,1 sosnowcu do wynajęcia od zaraz. 
Zgłoszenia adm „Iskkry" pod „Dogo­
dne Warunki".4765-3
pokój z całodziennem utrzymaniem 
1 dla czterech uczni lub tyluż ucze­
nie w Sosnowcu, Aleja 12 m. 2. Przy- 
taska-_______________________ 4779___
przyjmę dwuch panów na mieszka- 
1 nie. Towarowa 9, Uba. 4775

I Posady i prace.
Zaofiarowane 10 groszy za wyraz |

Dędzin, Kościuszki 20, 1 piętro W. 
Repbńska poszukuje mlode|, ucz­

ciwej dziewczyny znającej się na 
kuchni. 4645-1^

otrzebna mamsa z 6-cio tygodmo- 
wera pokarmem zdrowa i młoda.

Wiadomość: Będzin, Plac 3 Maja 4, 
Monsiorska, 4749-1
przyjmę cnłopca na posyłki, wiado-
* mość Warszawska 20. 4778
potrzebny zdolny -pracownik fryzier-
* ski. Dąbrowa Górnicza Nauczek,

4771

Iudka Krakowski, Ostrogorsaa i r.
19U5, zgubił kartę odroczenia wy- 

uaiią przez PKU Sosnowiec. 4724 i
ygubiono A weksle wystawcy |ana

Gawrona na ał. 93 pi. cz/a zł. roo 
pi. z/9, oraz weksel na zt. 3J pi. 2/9 
wystawcy W. azczepanowskiego. Wszy­
stkie na zlecenie D. Szleamze.a żyro- 
waue 10-piauco. „73j
Joachim Ingsterzguoit 7 weasl^ '3 

po 1ZU zi. wystawca Aleksander Kę­
dzierski, piatae 1, a, 1 43 październi­
ka 192o r. I weksel ua z«. 03, wysta­
wca laaoo Kycntyger,, płatny M wrze­
śnia 1U26 r. A wezsle po 15U zł. z 
podpisem Joachim mgster na zlecenie 
H. Binkowskiego piat.iy 20 i 22 wrze­
śnia 192o r. i wezssi na zł. 22 wy­
stawca 1. M. Winer na zlecenie r. 
Baci, płatny o pazdzierniza 1926 1. 
Takowe unieważuta się. Łaskawy zna­
lazca zwróci ausnuwicc, ołowaekiego

I- lnKster.________________ 4/uj_____
Skradzione dozumenty wojskowe wy­

dane przez FaU żywiec, na imię 
|an ^“Cikiewicz. 47/1-3

Ludwik Twardokęs zgubił książeczkę 
wojskową, wydaną przez PaU So­

snowiec, dowód osobisty 1 książeczkę 
wydaną przez Kasę chorych w sosno­
wcu.4767

W i tezy z Jan zgubił książkę Aasj 
chorych, wydaną przez kop. „Sta- 

nisjaw". 4770-3 __
Óierściński |ózef zgubił książkę Ka- 
* sy chorych, wydaną prsez kop 
„Flora". 4?69

Zgmąi we.sei wystawiony przez 
1 Kantora płatny 16 września 1926 

roku na nazwisko Z, Bernsteina, który 
unieważniam, oraz 52 złote 4773

I pnfrultl- Qnenniśn Pf- M-oam-JA; I HBucskiego 4, Teleton 64.
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